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Pługi ruszyły w pole! 
Wiosenno akcja siewna rozpoczęta 

W całym szeregu województw 
przystąp:ono iuz do wioocnnych 
prac w polu. W wojewodz+ wach: ~'.ą 
skim. b:alostockim, poznańsk:m, 
wrocławsk:m. rze5zowskim - o~r.z 
częśc!owo łódzkim - przystr,pi„ino 
do or~i wio~cnnej. Z\Vla::zcz::i. i:e pv­
goda polep>z~·la się znacznie. 

dzielni produkcyjnych. Spośl'ód ~pćl 
dzielni produkcyjnych wojc\vódit\va 
rzcszo\\"skiego wyróżniła s!ę s;1~ł~ 
dzielnia w Wy;ok:ei Głogo\~s;;:~e~ 
pow. Rzeszów, gdzie o? 2 tygofo; 
dokonuje się orki odlogow. 

Na Dolnym śtąsk n >póldzielc:a 
produkcyjna w Ostroszowicach w 
oow. clz:erżoniow~kim rozpoczęh 
·iuż pierw~ze roboty w:osenne w l)<l­
·Ju. Od pierw;:zego 'dnia robót w .::;r­
ce przodują bryga?y t'obotnik1'i;" 
Sieradzkiego. S!odz1.aka Por.cn­
skiego. 

Prace polowe w PGR w sp61-

C.zołowi szermierz 

W wojrwóclztwie rzeszowskim „uż 
\·:iosenną akcję siewną popr2ed1.:ly 
liC11:ne narady. zarówno w spóld:i:iel-: 
niach produkcyjnych. PGR .. !ak l 
we wszystkic.ł. gromadach. Warsztri­
ty Techn. Obsł. Rolnictwa .Jl'Zepr~­
wadziły już remonty silników i prz.c 
kazały je do d~·spozycji ośrodil:r1::n 

k 
. maszynowym. TOR w Rze3zome 

. wykonała 110 proc. planu rcm'.l'.1-

chaniczne. 
W dniu 15 bm. maszyny PO'M i 

SOM wyrusz~·ły w pole do spół-

dzielniach produkcyjnych na _Sląs!rn 
przeprowadzane są na 2 zmiany ~ 
celu mal>symalncgo skrócenia cza8u 
trwania kampanii. 

W \,·oj. poznańskim pierwsze pra­
ce wiosenne rozpoczał Pa11stwo•.\-y 
Ośrodek Maszynowy w St rzelc ich 
Krajei1skich. 

.:.....~~~~~~~~~ 

e P O O J U 
tów i zor~anizo\vała 4 brygady n:e~ 

zapowiadają w imieniu całej ludzkości Podpisanie porozumienia handlowego 
. • I" I I d b '· • k • • · I" „ polsko-brytyjskiego na r. 1950 . n1eustęp IWQ WQ kę Z U 0 0JCZyml ZQ USQml Imperia IStow WARSZAWA (PAP). - W dniu kiej Brytanii: bekony. jaja. ~rób. 
Dalszy ciqg obrad Światowego Komitetu Obrońców Pokoju w Sztokholmie ł~~1:~~:~;~;~~f~{:;:1~~~Ia;:~~:iE ~t~~~~~:~*~HE'.c:~~0·:!~~~~~ 

SZTOKHOLM (PAP) - Piątko- kreślił konieczność rozpowszechnie­
n·e poi;ledzenie Stałego Komitetu nia ruchu pokojowego pośród mas 
Obr011ców Pokoju w Sztokholmie chłopskich. We Włoszech - stwier 
rozpoczęło przemówienie rektora dził Pietro Nenni - notuje się na 
Uniwersytetu Praskiego Jana !\'la- tym polu dobre wyniki. 'vValka o po 
karowskiego. Mówca zapewnił, że kój wchodzi dziś w nową fazę. Gd:y· 
hasła i cele Stałego Komitetu Obroń w najbliższych tygodniach zacznie 
ców Pokoju znajdują w narodzie przyby\·1rać do portów włoskich broń 
czechoi::łowackim całkowite zrozumie amerykańska, klasie robotniczej, a 
nie i poparcie. Apel Komitetu spot- zwłaszcza r obotnikom portowym i 
kał się z jednomyślną aprobatą par kolejarzom przypadnie doniosła ro­
lamentu czechosłowackiego. la. Mówca podkreślił ogromną wa-

Delegat Bułgarii Ludmił Stojanow gę organizowania zawczasu ruchu !!o 
napiętnował perfidię podżegaczy wo Udarności z tymi bojownikami za­
jennych, którzy grożąc użyciem środ równo w sk.ali narodowej, jak i mię 
ków masowej zagłady, twierdzą, iż dzynarodO\t,,-ej. 
użycia jej pragną dla zbawienia Prawdą jest - kontynuował Nen-
ludzkości. ni - że walka o pokó.i rozwija się w 

Delegat francuski gen. P etit po- każdym kraju inaczej, musi jednak 
parł wniosek prof. Joliot-Curie, by być prowadzona wspólnie. Winniś­
każdy rząd, który ośmieli się użyć my szukać sposobów wzmocnienia 
broni atomoweJ, był uznany za rząd naszego ruchu wraz z naszymi prey­
zbr odniczy. jaciólmi w S1anach Zjednoczonych, 

Delegat .4.g'ieru Bouchama. zobrazo W. Brytanii i krajach skand~·naw­
wał penetrację amerykańską w Pół skich. 
noc11ej Afryce w celach wrogich po Delegat Tunisu, Mohammed Dje· 
kojowi. rad, podkreślił znaczenie wysiłków 

Kanadyjr.zyk Endicott nastawał ruchu w obronie pokoju dla dzieła 
na to, by rozwijać energicmie ruch wyzwolenia ujarzmionych narodów 
w obronie pokoju pośród klas śred kolonialnych i zape;vnil, że zwolen­
nich i w środowiskach chrześclJa.li nicy pokoju w Tunisie pójdą w śla 
sldch . dy francuskich robotników, pow-

Po przemówieniach delegata duń- strzymujących się od wyładowywa­
l'kiego H eiberga, głos zabrał przy- nia broni amerykaf1skiej. 
w6dca socjalistów włoskich PIETRO .Jako ostatni przemówił, delegat 
NENNI, k tór y również poparł g01·~1 bułgarski .Nadjakow, potępiając u­
cc wniosek Joliot - Curie o uzname \czo.nych, ktorz • odda.1ą sw Je usł~­
za zbrodniczj• rządu, który pienvszy gi h;:mdlarwm śm.it?rcl. 
użyje broni aton~owej. Mówca pod Równolegle z obradami Komitetu 

Realizujentq 

zobowiązania długofalo,ve 

I" ••• ·-i.; mwestycyJnynu. 1 surowca!Il1· Jak 
odbywają się wiece robotnicze. Na Pnemówienie słynnego pisarza. ra sko - '?1Y.tJ JM .. ego .z 14· I. 1949 r. po I wełna, kauczuk, metale, ktorych do 
przedmieściu Sztokholnm Solna, wo d.ziecktego ILJI ERENBURGA, wy- rozumien:e. ustalaJą_:e kontyngenty I Ftawy będą kontynuowane V: my~l 
bee przepełnionej do ostatniego miej towaro\ve na rok 19;:i0. postano.,,vień zawartych w u.;:ład:ce 

głoszone na sesji Stałego Komitetu Uzgodnione list'.' towarowe prze- p.'ęc1'oletn1'm - samochody. masz.Y-sca sali przemawiała WANDA WA- ·' , 
SILEWSKA. Swiatowego Kongresu Obrońców Po widują ,„-zrost wzajemnych obrotów ny, urządzenia i instrumenty tech-

koju w Sztokholmie zamieszczamy towarowych. 1 nieme oraz inne wyroby angic1skie-„Wiem dobrze, co oznacza wojna 
- oświadczyła mówczyni. W r. 1939 
na oczach moich płonęła Warszaw':ł, 
w r . 1941 płonął Kijów, w r . 1942 
byłam w Moskwie gdy padały na nią 
niemieckie bomby. W r. 1944 znala­
złam się na terenie obozu zagłady 
w Majdanku. Stąpałam po ziemi, 
przykrywającej tysiące ludzh"'i.ch 
zwłok. Wśród nich znajdowały s1ę 
też zwłoki moich kre\vnych i przy-

na. str. 2-ej. Polska będzie dostarczać do Wiel- , go przemysłu. 

Obrońca pokoju -przyjaciel Polski 
w s:r:d~;:icę pro~. Fryderyka Joliot-Curie jaciół". · 

„Pragnę was zape\\'llić o jednej 
rzeczy, którą. przed wami usiłu- WARSZAWA (PAP). W dniu 19 bm. uczony :;wiatowe.i sławy, za-
ją zataić. Związek Radziecki pra sluiony bojownik o pokój i ;>ostęp, wielki przyjaciel Polski - profesor 
gnie p okoju, bo ,jest to kraj, k tó Fryderyk Jolh>t - Curie obchodzi 50 -lecie swych urodzin. 
ry najbardziej ucierpiał wskutek 
wojny. Faszystowscy napastnicy Z okazji 50 rocznicy urodzin pro- wników -zasyła ·wam. Drogi Pro-

fesora Fryderyka Joliot-Cu!'ie Cen- · j -spalili setki radzieckich miast, ty frsorze, najserde~1e sze zycze-
siace wsi zamienili w kupy gri•· tralna Rada Zwią7.ków Zawodowch nia. 
zó\v i popiołu. Naród radziecki do przesłała do dostojnego .iubilata de- Imię Wasze jest drogie t bliskie 

peszę. następ'-ljącei treści. k j brze wi" co oznacza wo.Ina, na- sercom ludzi pracy naszego ra u, „ „w 50 rocznicę Waszych uro- któ 'd 'V ie t d wet ~dy jest on~ zwycięska. Na· - rzy w1 zą, w as n s ru zo-
ród radziecki dohrt. rozumie, dzLn Centralna Rada Związków nego szennierza sprawy pokoju, 

Zawodowych w Polsce w imieniu · · ile łeL i krwi przynosi narodom w1elk1ego naukowca. zwią,zanego 
wojna". zrzeszonych robotników l prll<!o- śl'iśle z klasą robotniczą, szczere-

Przemówienie Wandy Wasilew- &órnicy zrealizowali ~e,;~kj:'~;~y~:~~im~~::;'·e!a~ 
sliiej do robotników szwedzkich szymi narodami. 
przerywane było wielokrotnię burz- lutowy etap zobowiązań . 

O 9 
Zgodnie z clew1zą Wasza: „o 

liwymi okla~k"•'"•1 • W 1 4 pro C poltó.f nie będriemy 1>ro ió.' lecz 
Na :{ednym z :.:~lita.ii s:i:wedzkicb I • ~o ami narzucim;v", polsl<a kla-

roootnic PI/.emawb ;ó. iież• d ·le KATO\ ICI!: tPAl.>1 :- W pierw !\a ro6o lt"111. ni lii'thl~ ·:rl'I d1.1i! 
gałka polska, pr:r.odownica. pracy szym etapie realizacji dlugofalo- swego wkładu clo wa.lk\ o pokój, I 
LUCYNA WYRZYKOWSKA. Prze- wych zobowiązań 1>rodukcyjnycb jaką prowadzi cały międzynaro-
kazala ona kobietom szwedzkim ser górnicy polscy uzyskali wspania dowy obó-1. postępu I dem1>1rracji 
deczne pozdrowienia od kobiet pol- ły sukces. w;vlrnnując swe zobo- z wielkim Zwiazkiem Radzieckim 
sl-:ich i zobra70wala ich warunl~i żv wią:r.ania, w lo.ł,9 proc. na czele. 
cia i pracy. Podkreślila aua '\ielki~ Spośrócl wszystkich górników Życzymy Wam, Drogi Profeso-
zdobycze socjalne, polityczne i mate najlepszymi osiągnięciami chlubi rze, długich lat :rAlrowia i owoc-

Na ręce prof. Fryderyka Joliot­
Curie nadeszły z Polski depesze i 
pisma gratulacyjne od ministra o­
światv dr. Stanisła.wa Skrzes'lew­
skiego, od fizyków polskich i od Pot 
sklego Komitetu Obro(1có)V Pckoju. 

ria!ne kobiet w Polsce. Fakt, że w się inicjator współzawodnictwa nej pracy dla. dobra klasy robot-o przekroczeniu zobowiązań wa i-fłQdnios1a swą zwykłą nur- Polsce płace kobiet są równe płacom długofalowego, rębacz pr zodowy 11iczej, d la, dobr& Waszej ojcz3•i;-
dhigofalowych donosi n::im mę o 2 pro~ent. Czyściarka Aro- mężczyzn, wywarł na szwedzkich kop. „Polska" - WlKTOR ::\IAR ny, całej ludzkości I wielkiej 
„CZ\vórka, Bawełniana". Kob'e- na A leksandrowicz przekroczyła słuchaczkach dnże wrażenie, bowiem KIEWKA. który swe zobowiąza sprawy pokoju". 

• ty z przewijalni tarczowej, które swe zobowiązanie, przechod!ąc w Szwecji płace robotnic są o ok. nia realizowania normy w 300 Depeszę w imieniu Centralnej Ra PRZED 50 laty urodził się Fryde· 
zobowiązały się podwyższyć ~wą ze 165 do 187 procent normy. 30 -proc., niiż.sze od płac męiczyzn. proc. przekroezyt w lutym osią- dy Związków Zawodowych podpisał ryk Joliot-Curie, dr.iś światowej 
produkcję o 1 procent. dotru:yma Prządki iz \\•nzeciennic ~t'tld- PrzemÓ'.\-ienie Lucyny Wyrzykow- gając 400,5 proc. wykonania nor· jej przewodniczący tow. AJe:{sander s~awy uczony, którego prace 'i bada-
ły słowa. A· więc: Stefania Wy- njch,Anna Adamek wykonywała skiej było żywo oklaskiwane. my. zawadzki. nia w dzieJz!nie fizyki, a w szczc-
clemowsk.a. p-Odwyż.>2yła wy!rn- 113 procent. a obecnie - 116,3 ?olntfc: energii atomowej zyskały 
nanie ze 112 do 114 proc . .Józefa proc. normy, Kazimiera Tn.ebiń- mu powazechnie uznany autorytet. 
Krysiak ze 109 do 111 proc. 1\la- ska przeszła ze 113 na 114.5 p10- Tow. Cachin prze wodniczy uroczyste,; akade mii Fryderyk Joliot rozpoczął k:i.rierę 
ria P ietra.suzyk - ze 108 do 113 cent. / " naukow~ jako asy3tcnt profesora 
proc. Tkaczka pracująca na l(j Prządki z ma..--zyn 6brączko- k u . 7 9 -I e c ,· a ~ o m u n y p 9 r y s k ·, e ., Pierre Curie, męia wielkiej Marie krosnach: Weronika Nowak, zo- wych Helena KTUszewika. zobo- CZCI Curie-Skłodowskiej. Po ich śmierci 
bowiązała się ponieść swą pt'O- wlązanie swe pnz.ekrocz~·ła :; c- wi:az ze swą żonl!, Ireną Curie·Skło-

1 
dukcję ~ 101 do 102, lecz pae- siągnęła zamiast 103 - 103 pro- GENEWA (PAP) _ z Paryża do- Paryskiej uroczysta akademia pod I nic gotują się kapitaliści francuscy, dow3ka kontynuuje badania nauko· 
kr<>Cilyła to rzobo\viązanie, wyko- cent normy, Maria Łuczak za· nasza: przewodnictwem tow. Cachina. 1 tow. Cachin o~wiadczył: \H: i wk~ótce świat zalicza go w po-
nując 107,3 proc. normy. Zofia miast zapowiedzianych 102 p~o:"!. w· sali Mutualite w . Paryżu odby- Wśród nieopi.sanego entuzja.zm:r I „„Synowie komnnardÓ1\- są moc- uet najwiekszych autorytetów nau-

~=N=~=a:k=r:ó:~=:~:ż=d:o:t:nz.:y:m=a:b=:s:~:-=:o:~:ą:g:n:ę:~=l:0:6=p:r:o:c:. :n:o:r:m:y=, ===~~ł:a~s:~~z~o:k:a:z:ji~7:9~r:oc:z:n_i:cy~K-o_m_u_n:y~~~.~~~~~ nii~~~a~~~jąrn~~w~.~~=j~d~Oey - nita ogromną salę, - akademię otwf)- t.ody akcji i organizacji, kt.órych innymi przy:mame mu nagro Y J.„ -

K W 
• p I k• L d • lrzył tow. Cachin, w~·głaszając krót- brakło ich bohaterskim poprzed· BL:'\ . W .dziedzi1_1ie fizyki Fryde~k 

S ks Uchman . os' -wrogowie o s I u owe1 1ad~I~~ce:1~:!i~::śm, że idea Komu- ni~~:1y~::!rl'°n!f:ż~ do nas". ~~~~l~~~j~~y~~l~~~ !0 s~~~~;y~~to.~~ • • I 1 ny stała ~ię :zeczywistością w ~wiąz- . Dłu~sze przemówienie'. po_święc?ne t~riac.li- .z~iązanyc~1 z ż~c~em. :::\ ~~ 
I
ł.u Radz1eck1m. Lud francus-k1 poJ bstorll Komun;- ParyskieJ l porow- \•=!.tpllwa Je„t dla mego sc1!!'ła łącz-

orfFBDl•zatO-Z"W napadów i zabóistw wodzą swej Partii Komunistycznej naniu z<lrad~· ·burżuazji francuskiej ność nau:;:i z życi~m. Nie należy ·b e • .J 3 <l::ży również do urzeczywistnienia w roku 1871 i w roku 1940 oraz zdra· tych uczonych, ktorym nauka prze-

od O • d · b odni·e przed Sądem Woi's'·owym w Przemys·tu · ie:~o samego ideału. · liy, którą klasa ta popełnia dziś, za- , f'{auia człowieka, którzy nie db=;-ją p Wla a /Q za swe z r . . K , I Prze?.r~\\":~zi~sz_y ~?w~anie n~ię 'rii:ze~aj~c Francj~ kal_)italistom ame: ? to" _jakim, celom służy owoc lCh 
RZESZOW (PAP). Pr.zed Re,jooo-1 wstającej władzy ludoweJ_. Na ple rem polityc1..nym na teren swego o- <lzy knrnw~1m 1ep1esJam1 w roo:u r~kansk1m - w~głos1ł deputowan:; prac:; 1 badan. 

wym. Sądem Wojskowym w Rzeszo- ba.nil u ks. Uchmana w S1en1awle kręgu. · · j 1871 i repreo;jami, do których obec- Billoux. '.DokońC11:enie na str. 2) 

~;e::~ł~~~~~~JE~ ;:a::~::~~d:a::::b:a:::. ~~fi~!~!~~~s~~:~~~N:~~~p~I Skupywanie nromadzenie lub ukrywanie nadmiernych ilośc i towaru 
WI - proboszcwwi par. Sieniawa, na wieść o powstaniu na terenie Sie grzeb Jednego Dl członkow bandy, w ' 6 · 
pow. Jarosław, ks. Michałowi wo- niawy koła PPR. ks. Uchman zwró- czasie którego nawoływał do brata- t • t t 
SI.OWI - wika.riusrowd Par. Sienia- cił się do zebraJJJyCh oświadczając, że bójczej walki. w obawie przed od- ~ a n o w I p r z e ~ ~ p ~ WAT o wa, a ostatnio katwheeie .Państw. członkawi~ PPR winni być bc?.wzglę powiedzialnością 7..a swą NSZ-ow- ~ ~ ~ ff 
Sz;koły Prremyslowej w Bytomiu, dn:ie 'WYJl'lordowanl. Na naradzie te.i ska dźlałalność. ks. Woś, po paro-
oraz Franoiszkow.i BOŻKOWI - in- podjęto uchwałę o wymordowaniu krotnej zmianie miejsca pobytu, za- Do 1·osle orzec • s d Na· wv z• szego 
spektorowi powiatowemu oś'1.-'iaty członków PPR. Współtwórcami u- trzymał s:ę w Bytom:u. gdzie pełnił D zente ą U J 
rolnkzej w Bytomiu, oskarżon~·rn o chwały byli ks. Uchman. BIJ<'Łek, ks. funkcje kalechcty w Paiist\\". Szko­
pr-zynależność i współpracę z NSZ. Woś i ,,}lewa". Je Budown:ctwa. Utrzymywał jed­

Wkrótce też zamordowani zostali nak nadal kontakt z NSZ-owcami, 

WARSZAWA (PAP). - Sąd Naj-12. 6. 1947 r. o zwalc:zaniu drożyzny I fatycznym, względnie kroczącym 
wvższv w dniu 14 marca 1950 r. na 1 nadmiernych zysków w obrocie I ku socjalizmo•vi. W państwie socja-

Ks. Henryk Uchman był crl:on­
l<iem NSZ od lu1ego 1945 r. do kon­
ca ma'a 1945 r. i pomagał ·czynnie 
bandlZie „l\1cwy", Wspólnikiem ks. 
,Uchmana był wikariusz parafii sie­
niawskiej, ks. Michał Woś, trzeci o­
~karżony ]'ranciszek Bożek brał 
cz:ynny udział w dywersyjna-terre-; 
:rystycznej działalno:ki bandy ,,Me­
wy". 

Ks. Uchma.n w okresie okupa.cji 
brał czynny udział w tzw. „trójce 
antykomunistycznej", propagował 
stanie z bronią u nogi i wyczeki.wa.· 

- nie na wYkrwa:"'ienie się ZSRR o­
raz organizował terrorystyczne wy­
stąpienia pmecf.wko demokratycz­
nym orga.i~ podzi~mnym. 

Po wyzwoleniu ks. Uchman 
stał się jednym z ·pr.zywódców ter 
rorysty~o • dywersyjnej i ra.­
bunkawej ba.ndy ,,i1fewy", która 
broń, nie używaną w oitresie o­
k upacji, &kierowała pneciwko po 

członkowie PPR: Mateusz Wil~. Jó- prowadząc antypaństwow<1- <lziałal­
zef Droździk, Jan Nobacz. Aleksan- ność. Otrzymany od „Mewy" pisto­
der Wikier, Stanisław Biblek, Jan Jet, po od1>owiednim zakonserwowa 
Kowal i inni. n iu ukrył na plebanii parafii f:iw. 

O działalności ks. Uchmana najdo Jó~fa w Zab rzu. ' 
bitniej św:iadczy rozkaz komendanta Dalszy ciąg przewodu sądowego 
okręgu NSZ, który dnia 12 marca rzamieścimy w najbliższym nume-
1945 r. mianowar ks. Uchmana ofiće rze „Głosu". 

Rozbieżności w .sprawie królewskiet spowodowały 
dymisję rządu helgijskjego 

BRUKSELA (PAP). - W sobotę 
prnmier Eysken s wręczył regentowi 
dymisję gabinetu. która została przy 
jęta. 

głównymi rzecznikami szybkiego po­
wrotu skompromitowanego króla. 

Gdy liberało\vie zagrozili rezygnacją, 
premie.r Eyskens zwołał nadzwyczaj­
ne posiedrnnie gabinetu, na którym 

po.s·edzeniu całej Izby Karne· Sąju handlowym (Dz. U. R. P. Nr 43, poz. listycznym celem,_ do którego dąży a 
_ .

1 
• • • 1 218). parat handlowy Jest rozdział towa-

1'\ aJwyzszego w odpow1edz1 na PY- W uzasadnieniu Sąd Najwy7.szy I rów między szerokie rzesze imlno-
tanie prawne ~głoszone przez mini- między innymi podkreślił, iż o ile ści, zaspokojenie potrieb pracują-
~tra sprawiedliwości - po wysłu- celem handlu w państwie kapitali- cych. 
chaniu wn:osku prokuratora Sądu stycznym jest tylko zbycie towarów Stąd wypływa dla każdego o-
Najwyższego - orzekł, iż sa.mo slm - jak najszybsze i na warunkach bywatela ooowiąrek zaopatrywa 
pywanie, gromadzenie lub ukrywa- najkorzystniejszych dla i'!przedaw- nia się w towary w takle.i mie-
nie towaru w ilościach przekracza- ców, bez względu na to, czy towa- rze, ja.ka odpowiada Jego potrze-
jących w znacznym stopniu norma!- _j_ 
ne potrzeby, jest czynnością nieucz- ry te dostaną się do szerokich rzesz bo.m i potrzebom Jego rodzmy. 
ciwą, a co za tym stanowi przestęp:.. konsumentów - o tyle rzecz przed Ten zafrm, kto skupuje, groma-
.stwo z art. 14 ust. 1 ustawy z dnia stawia sic: inaczej w państwie socja chi lub ukrywa towar w ilościach 

Uwaga, korespondenci fabryczni „Głosu" 
przekraczających w ~aeznym 
stopniu jego potrzeby, godzi w in 
teresy wspó!Gbywateli, postępuje 
społecznie szkodliwie i nleu~z-ci-Dymisja rządu Eyskensa pozostaje 

w związku z rozbieżnością w sprawie 
ewentualnego powrotu na tron Leo­
polda III. Liberalni członkowie rządu 
w liczbie ośmiu nie uzgodnili swego 
stanowiska w tej sprawie ze swymi 
dziewięciu tlartnerami katolickimi, 

zapadła uchwała o dymisji całego l będzie się nara.da koresponden· 
rządu. 

ca b, r„ o godz. 18 w świetlicy tów fabrycznych „Głosu" I re-
Równie'ż poprzedni rząd belgijski Zakładów Graficznych RSW daktorów pzetek ściennych łódz-

zrezygnował przed siedmiu miesiąca· .,Prasa" p~ ul. żwi"rki' 17, od· k" h kl d · mi na tle „sorawv królewskiei". ______ ._~„ __________ 1_c __ za __ a_o_w_p_r_a.cy_. _____ _. 

i redaktorzy gazetek ściennych! 
W poniedziałek, dnia 20 mar· 

wie. 

Orzeczenie Sądu Najwyższego ma 
donio;:łe znaczenie dla zwalczania 
wszelkich przejawów działalności 
spekulacyjnej, godzącej w interesy 
szerokich r.zesz ludności pracującej. 
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LOSY POKOJU No marginesie -----------------
Gwałtu, co się 'dzieje? 

Kto wie, czy jutro lub pojutrze 
nie rozlegną się glosy Innych ,.ia 
niepokojonych" kongresmenów, po 
mawiające o „sympalle komunt· 
stvcme" p. p. Trumana, Dullesa. 
Vandenberga t innych luminarzy 
amerykańskiego świata polltya­
nego. 

spoczywają w rękach· milionowych · rzesz 
PROSTYCH LfJDZl·CALEGO ŚWIATA 

O rozmiarach potęgującej &ię w 
USA z dnia na dzień psychozy 
„antykomunistycznej" świadczą 
m. in. „zarzuty'", padające coraz 
częścleJ pod adresem wysokich ł 
najwy7.szych funkcjonariuszy De· 
parlamentu Stanu. 

Przemówienie llH Erenburga na sesji ~wiatowego Komitetu Obrońców Pokoiu w Sztokholmie 
Tak np. repubtikański senator­

Mac Carthy oznajmił w tych 
dnh1ch wszem wobec, że ambasa· 
dor Jessup, specjalista od spraw 
dalekowschodnich I członek dele· 
gacił USA do ONZ, „zdradza po• 
glądy pokrewne komunistycz­
nym" (I). 

Ta ataki niepoczytalnej histerii 
„antvkomunistycznej" świadczą 
wymownie o jednym, te eryfo· 
bia, czyli - mówiąc po polsku -
obawa czerwieni, czyni w pew· 
nych kołach amerykii.ńsklch ustra 
szające postępy i że coraz więcej 
jesi w tych kołach Judzi, posiada· 
jących pełne kwalifikacje na na· 
stępców„. Forrestala. 

SZTOKHOLM (PAP) - W czaSle 
obrad Stałego Komitetu $wiaoowe· 
go Kongresu Zwolenników Pokoju 
w Sztokholmie wygłosił przemówie· 
nie U..IA ERENBURG. 

Szwedzi już od dawna wolą kilof, 
szpadel i cyrkiel od szabli Karola 
XII - oświadczył Erenburg. 

Miasto, w którym dziś obraduje­
my zostało przez człowieka zdobyte 
w walce z przyrodą, z twardymi, nte 
ustępliwymi skałami... jest to wiel­
kie zwycięstwo. 

Takich właśnie bezkrwawych 
zwycięstw możemy życzyć wszyst­
kim narodom. Rzecz zrozumiała, że 
w Szwecji nie ma zwolenników woj 
ny. Obawiam się jednak, że niektó­
rzy Szwedzi, mimo, że bezsprzecz­
nie cenią pokój, nie mogą być jesz­
cze zaliczani do zwolenników poko­
ju. Wszyscy dobrze rozumiemy, że 
nie wystarcza pragnąć Pokoju - na 
leży um1e6 bronić pokoju. Mieszkań 
cy Oslo i Kopenhagi kochali pokóJ, 
nie mniej niż mieszkańcy Sztokhol­
mu, przy czym miłość ta była tak 
samo pasywna jak miłość pokoju 
niekórych mieszkańców Sztokhol­
mu. 
Gdybyśmy chcieli oceniać histori(; 

jako niedorzeczną loterię jarmarcz­
ną, to moglibyśmy powiedzieć, że 
Szwecja dwukrotnie wyciągnęła 
szczęśliwy los, a Norwegia i Dania 
po przypadkowej wygranej tak sa­
mo przypadkowo przegrały. Nie przy 
puszczam jednak, by budowniczowie 
ł hutnicy szwedzcy, by matki szwedz 
kie mogły się zadowolić takim podej 
ściem do historii, do przyszłości, do 
swych miast i swych dzieci. Prze:­
cieź po dwóch wygranych może na· 
stąpić przegrana - i o tym myślą te 
raz miłujący pokój i pracowici Szwe 
dzi. 

ceni6 pokój - to zbył mało. PO· 
KOJU TRZEBA BRONIC. 
Minął rok od naszego paryskiego 

kongresu. Siły zwolenników pokoju 
znacznie wzrosły. Wzrosły one tak 
bardw, ze zmuszają zwolenników 
wojny do zdwojenia kłamstw ł dzie 
sięciokrotnego wzmożenia gwałtu. 

Siły zwolenników pokoju nie 
wzmogły się jednak jeszcze w taltim 
stopniu, by mogły zmusić zwolennl 
k6w wojny do wyrzeczenia się 
s\VYch zbrodniczych· zamiarów. 

Wkrac'zamy1w decydujące stadium 
~aszej wielkiej bitwy o pokój. 

Wynik walki o pokój zależy teraz 
od nas. 
Niebezpieczeństwo nawyków bez· 

troski i nłefrasobliwoścrl Jest wiei• 
kle. Niebezpieczeństwo tkwi w tym, 
te ludzie czytają codziennie o bom­
bach i superbombach i zaczynają 
przyzwyczajać się do tego wrzasku 
łudożerców, jak, do jakiegoś nieunik 
nionego akompaniamentu życia. Ro­
dzi się strusi oi>mnizm. Mieszcrzuch 
myśli: ,,Nie pierwszy już rok piszą o 
wojnie, a wojny nie ma. Znaczy to, 
że wojny nie będzie". 

Rodzi się także pesymizm, tak sa­
mo nieuzasadniony, jak strusi opty­
mizm, o którym wspomnlatiem. 
tMies-zczuch o usposobieniu ponurym 
myśli: „Jeżeli tyle mówi się o woj­
nie, to znaczy, że wojna jest nieuni­
kniona rok wcześniej, czy później. 
Cóż mogę zrobić ja, mały Durand 
czy Smith? Lepiej pożyć spokojnie 
rok czy dwa, a potem niech będz.ie, 
co ma być". 

Siła zwolenników wojny tkwi w 
tym, że przez stałe mówienie o woj 
nie otumaniają oni ludzi i zmuszają 
prostego człowieka, bądż do tego, że 
by nie wierzył w niebezpieczeństwo, 
bądż do tego by uważał je za nieu­
niknione. Obowiązkiem naszym jest 
rozwiązanie naiwnej niefrasobllwoś 
ci i pokonanie pon9rego fatalizmu. 
Powinniśmy przekonać prostych lu· 
dzl całego świata, że od nich I tylko 
od nich zależy czy wojna będzie, cą 
leż jej nie będzie. 

Powiem bez ogródek: wojnę pro 
wadzą nie dyplomaci i nawet nie ge 
nerałowie, lecz prości ludzie. Gdy­
byśmy zebrali różnych gentlemanów 
wygłaszających wojownicze przemó 
wienia lub tworzących wojownicze 
dzieła literackie to wątpię czy udało 
by się stworzyć chociaż jedną kom· 
panię marszową • 

Wiemy drodzy przyjaciele te rue 
stanowi.my sekty, i że, nie jesteśmy 
klubem myślicieli. My właśnie jesteś 
my prawdziwynu przedstawicielami 
narodów 5-ciu części świata, naro­
dów, które nie chcą prowadzić woj­
ny i prowadzić je j nie będą. Musi­
my oświadczyć stanowczo wszem i 
wobec: . Czy wojna będzie. czy jej 
nie będzie - nie jest to loteria, ani 
gra hazardowa. Nie zależy to nawet 
od tego ilu umysłowo chorych zaj· 
muje odpowiedzialne stanowiska w 
t;ym lub innym kraju. 

Czy wojna będzie, czy tet jej nie 
będzie - zależy od nas, od tych mi 
lionów ludzi, których tutaj reprezen 
tujemy. 
Każdy żyjący na świecie człowiek 

ma prawo głosu, zarówno Murzyn z 
Mississippi, jak :h parias hinduski, m 
równo robotnik rolny Sycylii, jak 1 
doker z Marsylil. Niech odbędzie •łę 
słosowanłe w 9Pl'awie pokoJa. lees 

nie według' wska-iówek szarlatanów. 
a. uc:7.olwłe. Każdy żyjący na !iwiecie 
człowiek ma prawo głosu i wiemy, 
że koody il tych tudzl wypowiada slę 
przeciwko zwolennikom nowej woj­
ny. 

UmarU mają ła.kże pra.wo gło­
su. - ooba.terey StallngTa.dn, 
partymncl ws-zystkl.ch kraJów 
EurfJIPy, męczennicy Lidle I Ora­
doar, niewinne dzieci. które qi­
nęły w Londynie J Rotterdamie 
.oraz w męczeńsKlej Warszawie. 

Pamiętamy o grobach. Umarli tak 
że podnoszą swój glos przeciwko 
nowym ludożercom, priieciwko tym, 
.,fluper.manom", tym „nadludziom" 
z ich ohydnymi superbombami. 

pokoju? Kraj marksistów u.y kraj 
pseudo-chrześcijan? Dla zwolenni­
ków wojny każdy obrońca pokoJu. 
to człowiek, którego trzeba albo wy 
siedlić w przeciągu 24 godzin. albo 
zamknąć pod kluczem. 

Roemowy dyplomatów trwały 
zbyt długo. Za.bawa obłąkanych z 
bombami przedłużyła sle w ~posób 
niedopm;.zczalny. Musimy zaapelo­
wać do wszystkich uczciwych ludzi 
świata, by zażądali natychmiastowe­
go, całkowitego, bezwarund:owego 
zakazu iz.brojeń atomowych. 

D7Jie.clto nawet rozumie. że bomba 
atomowa Jest bronią AGRESn. 
Może powdnniśmy uprzedzić tych, 

któr1Z.y chcą przy pomocy bomby ato 
mowej miszczyć kulturę, życie, przy 
szłość, ;e skończą oni ponad wszel· 
ką · wątpliwość na ławie osKarżo­
nych. 
Może powinniśmy oświadczyć głoś 

ne, że paf.stwa, przywódcy i wojsko 
wl, którzy ośmiellllby się użyć bro· 
ni atomowej dla ~!ów agresjl, bę­
dą uznani za iZbrodniarzy i za!(oilczą 
swe życie haniebnie jako ludobóicy. 
Spełniamy zaszczytny obowiązek. 

Jesteśmy przedstawicielami naro· 
dów ! przysięgamy, że wyrwlcmy 1. 
rąk nowych ludożerców śmieroionoś 
ną broll, że obronimy pokój, myśl i 
życie. 

• 

Nie zdążyła je~zcze opinia ame­
ryk:ińska ochłonąć z wraźenia, wy 
wołanego tym oświadczeniem, gdy 
kolega Ml'c Carthy'ego, członl'k 
Izby Reprezentantów, Judd, obwle 
ścił śwlatu głosem jasnowidza; że 
i sam minister Acheson jest wyso­
ce. ,podejrzany", albowiem SWlł 
dziablnośdą „podminowuje w spo 
łeczeństwie amerykańskim zaufa. 
nte do Departamentu Stanu", 

I 

"Kto mleczem wojuje, ten od 
miecza gin!e··- Kto podsyca, roz· 
ognia, rozpala obłęd wojenny l 
,antykomunlstycme" lęki, ten nie­
~chronnie pada w końcu Ich olla· 
rą, budząc śmiech 1 politowanie 
wśr6d zdrowych na umyśle ludzi. 

B. D. 

Zwolennicy wojny usiłują przed­
stawić nasz ruch. jednoczący ludzi 
najrozmaitszych krajów i ideologii, 
jako ruch rzekomo broniący Zwiąil. 
ku Radzieckiego. Uważam za konle 
C'lne oświadczyć wYraźnie w imie· 
niu swoim i w imieniu całej delega­

Pod znakiem wzmozone1 ·walki o pokój 
• 

obchodzi młodzież Swiatowy Tydzień Młodzieży 
cji radzieckiej, że n.ie zwolenniey Dni 21 - 28 marca - pierwszy 
pokoju bronią Związku Radzieckie- tydzle6 wiosny - to śwteto całej po 
go, ale naród radziecki wra.z 1 ifiny stępoweJ młodzieży świata _ Swla· 
ml naroda.mi, wraz z naJlepszym~ towy Tydzień Młodzieży. rzenie Niemieckiej Republlki Demo 
przedatawtlclelami narodu a.mel')'kan f Tegoroczny obchód Swiatowego kratycznej, rosnący ruch mas pracu 
:1':.~0 i n~0<lu angle~klego broni 1 Tygodnia J.\Uodzieży odbYWaó się bę jących krajów kapitalistycznych 

cze Związku Radzieckiego l krajów I Młodzież postępowa całego świata, 
demokracji ludowej, powstanie zrzes~ona w SwiatoweJ Federacji 
Chińskiej Republiki Ludowej, ułwo Młodzieży DemokratycmeJ, krocey 

pólkolonlaJnych. Tylko '7 proc. t'l:de­
cf w Iranie uczę.szcza do szkoły, w 
Indiach na 60 nńllon6w młodzłeb' 
w wieku m:kolnym, 50 milionów po· 
zbawione jest nauki. 

P wy po Ju, •

1 
dzłe w okresie zaostrzającej się wal przeciwko antyludowej polityce rzą 

. Cheiałbym raz Jeszcze. przypom kl między obozem poltoju i postępu dów hurżua.zyjnycb - polityce a­
rueć Wam, dr~zy przyJac~ele, ie a obozem imperialistycznym. gresji i podporządkowania się łnte­
m:v lu~zie rad_;zi_ecey Jestesmy pe Siły obozu pokoju i postępu ro- resom imperialistycmym - oto czyn 
wni zywotnose~ naszych Idei. I sną. Wspaniałe sukcesv gospodar- nlki wielkiego wzrostu sil pokoju. 
dlatego nie um1erzamy Ich popie ----------·-------------------­
:rał, ani b01111bamt. ani superbGm· 
band. Jesteśmy pewni triumfu 
naszetJ twó.re7.eJ pracy i dlatego 
nle zamienamy dowodzić przemo 
Cl\ słu1!731<JŚCI naszego świa.topo­
a-lądu. Dowodzimy I będziemy do 
wod'Zili tej słuszności innymi spo 
sobami. Dowiodą tego nasze mia 
sta, które rosnlł z roku na rok, 
nasze Ul'odzaJe. nasze ksłą.iki, 
wzrost poemcla a-odnolicl lud:i:­
kleJ, który pneśeiga rozwój na­
szych miast. 

Chciałbym jeszor.e wyjaśnlć nasz 
stosunek do tyrh krajów, które hoł 
dują innej ideologii i innym ~asadom 
gospodarczym. Nie chcemy narzucać 
nikomu radzieckiego sposobu życia. 
Nie jest on przedmiotem eksportu. 

W Zwi~ Radziecltim rozwl;a 
się pokoiowe współzawodnictwo, do 
t~ące bądź wydajności pracy, bądź 
jakoścf. produkcji. Cóż , wiec ·dziwne 
go, że my, ludue rackieccy. wzywa 
my nieżyczliwych nam Ameryka­
nów do pokojowego współza ~odnS­
ctwa. 

Plany zwolenników wojny nie 
zmierzają do wyWaJczenia zwycię. 
S<twa jakiegoś systemu gospodarcze­
go, chociażby .superkapitalistyczne­
go, nie do wywalczenia ~wycięstwa 
jakiejś ' :idei, chociażby superindywi 
dualistycznej, - plany zwolenników 
wojny zmlerzaJ, d1> 'l.tllszc.ze:nhr. kol 
tUJT ludzkłeJ. 

-,-, nun1er pi§Dla 
„O trwały pokói, o demokrację ludowqł'' 
BUKARESZT. CP AP). - Dnia 17 

bm. ukazał si~ w druku 11 (71) nu­
mer czasopisma „o trwały pokój, 
o demokrację ludową!" - orgc1nu 
Biura Intormacyjnego Partii Komu 
nistycznych i Robotniczych. 
Artykuł wstępny pt „Triumf so 

cjalistycznej demokracji radziec­
kiej" poświęcony jest świetnemu 
zwycięstwu Stalinowskiego Blok;i 
Komunistów i Bezpartyj..""lych w wy 
borach d() Rady Najwyższej ZSRR. 
Czasopi~o zamieściło również 

komuni)fat o . wynikach . wyborów 
do Rady Najwyższej 7..SRR ,w całym 
Zw. Ra,.dzięckhn i poszczególnych 
republikach oraz komunikat o prze 
mówieniach przedwyborczych Ma­
lenkowa, Mołotowa t innych kand:v 
datów Bloku Komunistów i Bezpar· 
tyjnych, 

Numer zawiera ponadto artykuł 
członka Biura Politycznego KP 
Francji - Francois Billoux - pt. 
„Prawica socjalistyczna we Francji 
pachołkiem imperializmu amerykań 
skiego" i artykuł członka KC KP 
Francji Andre Lunot pt. „Ruch 
strajkowy mas pracujących Fra?ł­
cji". 

W artykule pt. „ Wzrost sił Komu 
nlstycznej Partii Włoch i klęska a-

gentów kliki Tito" ......_ zastępca se. 
kretarza generalnego KP Włoch Pie 
tro Secchia demaskuje oszczerstwo 
emisariusza amerykańskiego we 
Włoszech Zellerbacha. 
Przewodniczący KP Norwegil -

Emil Loevlien w artykule pt. „Ko 
munistyczna Partia Norwegii umac 
nia swe szeregi" omawia hlstorycz 
ne maczenie nadzwyczajnego zjaz· 
du Partii Komunistycznej, na któ­
rym rozgromiono trockistowską gru 
pę Furubotna. 

Pismo przynosi artykuł członka 
Biura: Politycznego KC Węgt~rsk!ej 
Partii . Pracujących - ' ·Zolt.ana .Va· 
$a ..:._ pt . • „,Węgierski pla~ .s„1etni" 
oraz artykuł ·sekretarza generalnego 
KP Czechosłowacji - Slansky'ego 
pt. „Spółdzielnie produkcyjne w 
Czechosłowacji". 

W stałej rubryce ,,Na widowni po 
litycznej" Jan Marek pisze o fiasku 
amerykańskiej ~leci szpiegowskiej w 
Bułgarii oraz o odebraniu debitu 
czasopismu „O trwały pokój, o de 
mokrację ludową!" w Unłł Polu 
dniowo - Afrykańskiej, Indiach I 
Austrlalil. 

W numerze znajdujemy ponadto 
bogaty dział informacyjny, m. in. 
wiadomości z życia Chińskiej Repu 
bliki Ludowej. 

w pierwszych szeregach bojownł· 
ków o pokój. Niezłomnie walcey o 
pokój przodująca młodzież świata­
niłodzież radziecka, przed którą 
wspaniały, pokojowy rozwój kraju 
sccjalłzmu roztoczył nieograniczone 
możliwości nauki i twórczej pracy, 
pełnego, szczęśliwego życia. 

Ponad 36 milionów młodzłeb u· 
częszczało w ciągu powojennych la.t 
do różnych załdarlów naukowych. 
RosnJłCe kadry młodych specjalls· 
łów mają zapewnioną pracę, otwar 
t11, drogę awanm. Miłością I opiek~ 
otacu Rząd, Parli& Bolszewiolca. I na 
ród radziecki swą młodzież. 

Jako skarb. jako przYszlo§6 naro 
du traktowana jest również mło· 
ddeż w krajach demokracji ludo· 
wej. Wraz z młodzieq Zwi~zku Ra 
dzieckiego niezłomnie walczY o J>O· 
kój młodzież polska, młodzież 
wszystkich krajów demokracji ludo 
wej. 

W Międzynarodowym Tygodniu 
Młodzieży młodzi budowniczy kra­
jów wyzwolonych z ucisku kapita· 
listycznego manifestować będą ze 
szczególną S!łą . solida.mość z mlo• 
dzieżą pańs\W, buritiazYJnyoh, · która 
według t:brodnJcryoh planów Podże­
gaczy wojennych 11tanowtć ma trzon 
armii Imperialistycznych. 

Przygotowania wojenne krajów 
paktu atlantyckiego, wzrost wydat 
ków na zbrojenia w krajach kapita 
Ustycznych oraz pogłębiający się 
kryzys jeszcze silniej ograniczają 
możliwość pracy i nauki młodzieży 
tych krajów. 75 proc. młodzieży pra 
cującej Stanów Zjednóczonych nle 
posiada żadnych kwalifikacji zawo 
dowych. 

6 millon6JV dzieci amerykańskich 
pozbawione Jest moilłwoścl na:ukt. 
Jesr,cze traglosułej87.a jest sytuacja 
mlod:d.eił:r kraJ6w lcolon.łalnycb i 

Młodziez nie chce wojny. WoJna 
to dla młodzieży groźba ihniercl, ka 
lectwa, groźba straconych lat nor• 
malnego żYcia. Tylko trwały pokój 
zapewni młodzieży moł.ność nauki 
i pokojowej pracy, możność budo· 
wy lepszej przyszłości. I dlatego eo· 
raz liczniej grupuje się młodzież ca 
łeg-0 świata pod sztandarami pokoJn 
i postępu i coraz aktywniej o nie 
walczy. I dlatego wzrasta.Jl\ siły 
Swiat-OWeJ Federacji Młodzieży De­
mokratycznej, kt6ra jednoczy ooee­
nłe 60 mlllonów młodzieży - dwu· 
krotnie więcej, niż w chwili swego 
powstania. 

Dni 21 - 28 marca stanlł się, ego 
dnie z wezwaniem SwlatoweJ Fede 
racji Młodzieży Demokratycznej, 
dniami wzmożone.J mobillzac.fł naJ· 
szerszych mas młodego pokolenia 
do bojowych wystąpień, · konkre­
tnych akcJi ł prac na rzeoz pokoju. 
Młodzież Związku Radzieckiego l 

krajów demokracji ludowej, wzma· 
gają() wysiłki dla podniesienia w,m 
ków pracy i nautd, zwiększa. swój 
udział w podwyższaniu mocy-'ekono' 
micznej i siły obronnej swych kra· - · 
jów. A przecież we wzroście 11otęrt 
Związku Radzieckiego - ostoi po· 
koju, we wzroście siły gospodarczeł 
kraJ6w demokracji ludowej, widzą 
masy pracujące całego świata gwa. 
rancję zwYcięstwa trwałego pok~u. 
gwarancję awycięsłwa sil Jl()Stępu. 

Porywający przykład ofiarneJ .pn. 
cy dla rozwoju socjallstycmeJ oJ· 
czyzny daje nam młodzlez radziec· 
lta. ldlłC jej śladami, młodzież pol­
ska wzmaga swą walkę o lepszą WY 
dajnoś6 pracy I wYŻsze wyniki nao 
czan la. My wiemy, że kultura wymaga po 

stępowego. twórczego natchnienia i 
odnowienia. My, ludzie radzieccy, 
pracujemy nad przedłużeniem tego, 
<:o stworzone zostało piuez naszych 
przodków i nas.zych poprzedti"'.ków. 
Pracujemy nad tym, co stworzone 
riostało przez wszystkie nar.Jdy we 
wszystkich wlekach. Dlatea-o właśnie 
wszystkie pomniki przeszłości w 
każdym kreJu l wnystkłe dzieci we 
wszystkich ct:ęści~ śwł~ta l'll nam 
drogie. 

Obrońca po oju- przyjaciel Polski 
W dni Swiatowego Tygodnia Mlo 

dzieży przodownik pracy warszaw· 
skich Zakładów Wytwórczych Urzą 
dzeń Teletechnicznych, Wojciech 
Szufleł, osiągać będzie 1'70 proc. nor 
my dotychczasowej. Wykonaniem 
pov.rziętych za jego przykładem zo­
bowiązań wzmożoną pracą uczczą 
Swiatowy Tydzień Młodzieży bryp 
dy młodzieżowe stoczni gdańskiej, 
brygady fabryl<, kopalń t hut, mlo­

Zwolennicy wojny wymyślili tzw. 
„kul1urę 1&achodnlą", przeciwstawia 
jąc ją nam - rtwolentrlkom poko1u. 
Chciałbym s.ię zapytać każdego, kto 
nie utracił Poczucia humoru, komu 
droższe są prace wielkich uozony<".h 
Francji - Pasteura, Curie. Berthe­
lot i innych. f:ZY panu Achesono\lr.!. 
czy Fryderykowi Joliot-Curie? Kto 
troszczy się więcej o losy ludu, gene 
rał Franco czy Pablo PicasSQ7 Kto 
lepiej rozumie Szekspira - robotni 
cy radzieccy, czy właściciele nlewol 
ników ee stanu Mississippi? 

Musimy rwz Jeszcze ośwładczy6 sta 
nowczo, że my, zwolennicy pokoju, 
nieza.lemte od tego, jakim ideom hol 
dujemy, Jesteśmy pmwclzhvyftli o· 
brońcami kultury ludzkleJ. 

Ruch nasz ~rzy się i wzrasta, 
lecrz; powinniśmy dziesięciokrotnie 
jeszcze ~óc n8S!l!e ~iłld I rzjed­
noczyć :meczywiśoie wszystkie naro 
dy. 

My, delegaci radzieccy, wypowia­
damy się u rozszerrieniem nasrzych 
szeregów, w:vcłi\PDIY rękę do wny­
stk.icb zwolenników pokoju, nlezalet 
nie od teco, Jakle oni wYZDaJi\ idee, 
Dyskutować będziemy gdzie indziej. 
Tu jednoczy nas tylko jedna myśl. 
- walka o pokój. 

Zwolennicy wojny mówi11 chętnie 
o braku tolerancji ludd r.11dziec­
kich, o tym, że odgradzamy się rze­
komo od śwlata. 
Skądże rz.nowu. Pan llogge był na 

Kremlu i bronił tam SwYch idei, ró­
żniących się zasadniczo od naS1Lych. 
Nie uprowadziliśmy go za to do Fe 
deralnego Biura Sledczego, lecz roz 
mawialiśmy rz nim po pmyjaclelsiru. 
Gdzież jest owa osławiona „żelazna 
kurtyna"? Kto nie wpuścił do kraju 
swego słynnego malarea Picasso dla 
tetre tylko. łe Jest on awolennildem 

W 50 rocznicę urodzin prof. Fryderyka Joliot-Curie 
(Dokońozenie ze str. 1-ej) 

Pro:frsC>r Fryderyk Joliot-Curie, 
twórca pierwszego we Francji STO· 
SU ATOMOWEGO, autor wielu prae 
naukowych, świato,vej sławy autory· 
tet w sprawach energii atomowej -
podczas okupacji Francji dnie i noce 
spędzał w laboratorium, produkując 
materiały w}·buchowe dla walczących 
patri<>tów francuskich. W tym sa­
mym okresie jest przewodniczącym 
Fr<>ntu Narodowego, <>rganizacji sku 
piającej i kierującej walką wszyst­
Jdrh lewicowych organizaeji francu­
skiego ruchu oporu. . 
„Uczeni-mówił prof. Joli.ot-Cu 

rie w jednym z wywiadów udzielo­
nych pols.kiej prasje nie mogą 
pracować w oderwaniu od życia.. Mu­
szą być obywatelami, biorącymi czyn 
ny udział w życiu publicznym, wal­
cz~cymi na równi z robotnikami 
o pokój i bezpieczeństwo świata". Po 
d-ziś dzień Fryderyk Joli1>t·Curie w 
czynach realizuje te słowa. 

Po WYZWoleniu Francji powierzo­
no mu stanowisko wysokiego komisa­
rza do spraw energii a.tomowej. Pia.­
stując je, profesor Joliot·Curie ani 
na chwilę nie oderwał się od życia, 
ani na chwilę nie zrezygnował z wal. 
ki, czynnej, codziennej walki o to, co 
jest celem jego życia - o POKóJ 
między narodami, " wpnęgnięe!e 
nsjwspanialszych osiągnięć nauki "' 
służbę ludzkości, a nie na jej zgubę. 

Fryderyk Joliot-Curie, członek Ko­
munistycznej Partii Francji, nie 
uląkł się gróźb i prób zastraszenia. 
Reakcja francuska prześladuje go, 
aresztuje jego najbliższych ws.pół· 
pracowników. Nie jest ona jednak w 
~tanie naruszyć i podważyć sławę 
i popularność profesora Joliot-Curie 
i Jego autorytet naukowy. 

,,JedY'fllł rzeczą, kt6ra w walce o 
utrwalenie pokoju ·pogiada istotne 
snacsenie, jellk wola ludów. wola mu 

pracuj4cych wsiystkich narodów" -
powiedział prof. J otiot-Curie, zabi~ 
rają<.• głos na. konferencji prasowej 
zorgrnizowanej w przeddzień świa· 
towego Kongresu Obrońców Pokoju. 

,,żądamy ogłoszenia zakazu bro 
ni atomowej - padają dziś silne 
!'iłowa Fryderyka Joliot ·Curie 

z trybuny w Sztokholmie, gdzie 
obraduje Stały Kornite! światxr 
wego Kongresu Obrońców Poko­
ju. - żądamy ustan-0wienla ści­
słej kontroli międzynarodowt'lj, 
zapewniającej przestrzeganie te­
go zakazu ... ale nie ol~kniemy się 
też żadnych gr.łźb, ani nacisków. 
Pragniemy, aby wszystkie na.rod! 
świata mogły korzystać ze wzra· 
!"tających z dni" na dzień możli· 
wości pokojowego wykorzystania 
~ił przyrody. ?t'ly. bojownicy o po­
kó! Jo()trafimy dowieść, źe nasze 
siły zdołają unieszkodliwić wszel· 
ldt. abrodnicze zakusy i uie~c 

:z J1'1wieruhni ziemi szkodników". dzież wiejska i uczniowie. Szerokie 
Słowa profesura Joliob-Curie są masy młodzieży polskiej przystępu­

slowami wielkiego patrioty i interna- ją w dniach 21 - 28 marca do rea 
cjonali.sty, który aż do zwyciestwa llzacji rzuconych przez Związek 
wspólnej sprawy walczyć będzie o po· Młodzieży Polskiej haseł - „Wszysł 
stęp i pokój. kie siły na front watki o Pokój -

Nar6d . polski, polska klasa robot- na front walki o Plan 6-letni". „Wał 
nicza zna dobrze Fryderyka J oliot- CZYDlY o Pokój - budujemy wieś 
Curie. Francuza, więzami rodzinny- traktor6w, elektryczności i sp6łdziel 
mi związanego z Polską. Cenimy go ni produkcyjnych''. „WalCzYm'J o 
i kochamy za to, że wraz ze swoją pokój - stale polepszamy nasze wy 
żon!ł, Ireną Joliot·Curie walczy nie- nikl w nauce". 
złomnie o wspólne nam cele, że jako W inny sposób obchodzi Swiato­
melki przyjaciel narodu polskiego, wy Tydzień Młodzieży postępowa 
z którym się niejednokrotnie osobi- młodzież państw kapitalistycznych. 
ście zetknął, piastując funkcję prze- Walka o pokój splata się tam niero 
wodniczącego Towarzystwa Przyjat. zerwalnie z walką przeciw wYZYSko 
ni Polsko·Fra.ncookiej, pracuje nad wt kapitalistycznemu l marsballlza· 
zbliżeniem ol>u narodów, dla dobra ejl, z walką o przebudowę spolecz· 
obu narodów. ną. Były tego wYrazem 3500 manffe 

W dniu 50 rocznicy urodzin prof2- stacji urządzonych przez młodziei 
sora Joliot-Curie naród polski prze- włoską. W te dni - w dni Swtato· 
syła mu goriice ż:reunia dalszej wego Tygodnia - miodzie~ wyda· 
owocnej pracy w służbie ludzkości. tnie wzmoże swą walkę przeciw 

polityce rządu de Gasperi. 

Podstawy obliczania · 

~O~WJiUOOJ[~ lHiłków' ro~liDDJ[~ 
Nowe bojowe wystąpienia prze­

ciwko polftyce rządu Bidault, prze· 
ciwko „brudnej wojnie" w Vletna­
mie zgrupują w dni Swlatowego Ty 
rodnia Młodzieży szerokie masy 
młodzieży francuskiej. 

WARSZAW A (PAP). - Jak wiado­
mo, podwyższone -iostały ostatnio za­
siłki rodzinne dla najniżej uposażo­
nych grup pracowników. W odpowi& 
d:zi na liczne zapytania w tej spra· 
wie, Zakład Ubezpieczeń Społecz­
nych precyzuje podstawy obliczania 
zasiłków wg. nowych stawek. 

Zastłkl, podwyższone o 250 si tta 
kaide dziecko, otrzymują pracowlił· 
cy, których zarobek w danym mie­
sl~cu nie przekraczał 13.700 zł - pra 
cownlcy, któny zarobili włęcęj, otrzy 
muJ2' zasiłek wg, dotvchoasoweg() 
. ymlaru. 

W dni Swiatowego Tygodnia Mlo 
Przez zarobek miesięczny rozumie dzieży tysiące listów I pozdrowień 

się zarówno wynagrodzenie zasadni• wymieni między sobą młodzież r6i· 
cze, jak i premie oraz wypłaty dodat nych krajów, różnych narodowości. 
kowe za premie akordowe, za godzi- Jedna jest treść różnych form ób· 
riy nadliczbowe itd. pobrane w okre- chodu Swiatowego Tygodnia Mło· 
ślonym miesiącu, nawet, jeśli doty- dzieży - walka o pokój i postęp. 
czą one prac wykonywanych w mie• Ta Jedna treść sprawia, ie nasza 
siącach poprzednich. wzmożona praca w fabrykach, szko 

Osoby, które przepracowały nie· łach ł na roll wzmacnia wystą,pienta 
pełny miesiąc, zarabiając: w tym o· młodzieży pańsłw burżuazyjnych I 
kresie mniej, niż 13.700 zł, mają tył- kolonialnych, Jeszcze silniej zaele· 
ko wówaas prawo do podwyższone· śnia Jedność młodzieży wokół płe­
go zasiłku rodzinnego, jeżeli ich prze kneg11 hasła SFMD - „Mlodzle~y 
clętne zarobki w ciągu ostatnich 3 łącz się do walki o trwały pokój, de 
miesięcy pełnego zatrudnienia nie mokracJę, nlezawisłoś6 narodową lu 
przekraczały 13.700 zł. d6w, o leosze Jutro". *"• 
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Jednym z czołowych zaga.dnień, po­
ruszanych w toku dys!(usji był 
przebięg walki klasowej, toczącej się 
na wsi co dzień i co godzina z wro-

• giem - kapitalistą wiejskim. Bogaci 
wiejski widząc, że posługiwanie się 
wyświechtanymi frazesami o wspól­
nym kotie, o v.-s:J}Ólnym domu, żonie Osiqgniccia wo1·ew6dztwa 
itp., nie trafia do przekonania chło- ....,. 
pów mało- i średniorolnych, którym łódzkiego 
przykład pierwszych spółdzielni udo~ ł5 spółdzielni produkcyjnych _ to poważn.Y 
wodnił, że to było "\11<-ierutnym kłam- zalążek dQ. szerokiego ruchu spółdzielczości. Słu 
&twem, chwyta siQ innych środków, chając wypo'\\'1edzi uczestników dyskusji można 
bardziej podstępnych, bo obłudnych, stwierdzić, że zarządy na ogół zro~umia1y swe 
przybranych w maskę życzliwości, zadania, zrozumia~-, że od ich sprawnej pracy 
a nawet 1>rzyjaźni. „ 

Nie znaczy to jednak, że kułacy i wspólpracy z wszystkim1 członkami spółdzie-
ni zależy wzrost poziomu gospodarczego wsi. 

wyrzekają się prób terroryzowa>iia 
ludności wiejskiej, chcąc w ten spo· Usłyszeliśmy tutaj, że 'jeśli chodzi o kredyty 
!Ób powstrzymać rozw6j spółdziel~ inwestycyjne, to w większości wypadków zarzą 
czości. Tow. Prus ze spółdzielni w Leź dy nie mają tendencji pójścia. niewłaściwą dro­
nicy Wielkiej opowiada, że bogacze gą. Zarządv parniętaja. że kredytami państwo­
nasłali na niello bandytów, którzy 'D'rni należy umiejętnie gospodarzyć I stale pa­
grozili jego fonie, że „wykończą go, mi~tać. że pożYczka jest zwrotna. 
o ile nie przestanie zajmować sie or- Wielkim osiągnięciem jest i to. że dniówka 
ranizowanie.m spółdzielni". obrachtmkowa, o której tyle mówiono na dzisicj 

Plany bogaC2y, zmierzające do z.óli szej naradzie, zostaje wprowadzona i jest mier 
żenia się do mniej nświadomionych niklem pracy każdego członka. miernikiem dys­
i chwiejnych członków spółdzielni. cypliny, stanowi zachętę dla najlepszych i bę­
aby przy ich współdziałaniu spółdzi.el dzie skutl'r:mym bodźcem dla nierobów, dla obi 
nię rozsadzić od wewnątrz - demM· jających si~ jes7.cze dotychczas po kątach. 
kuje wypowiedź tow. Pacholczyka ze Największą naszą dumą i nadzieją jest duch 
spółdzielni im. Wandy Wasilewskiej. boJ·owy kt · · ł d · D k · 
P d ta 'ł ·ak t na oczatku . · ory panow·a na nara z1e. ys us3a 

rze s '\! on„ J 0 .~ ··- wyka1ala że zarzady spółdzielni rozumieJ·ą iż 
lmłacy usiłowali przeszkodzie w po- ' · ' 
· ta.n'· . ółd ·ftln: posu~aJ·"c 51·ę _, 0 mają przed sobą jeszcże wiele trudności, doce­

ws lU sp zi~ · '• ~ '• " n· · • - k · h t · lk l d t · 
bicia. Dzisiaj natomiast, gdy spół- ialkg: ze c„e a t1c W"!( ~ęzb.onda :•1.-a ·a, edcz.ć o eJ 
d · 1 · · · · t · ·e rzybrali maskę wa 1 są przygo owam 1 ę ą Ją prowa zi up<>r 

Zie ~I~ łu;r, IS !lleJ , p . . . c:zywie a ZWYCi0~ko. 
przyJazm, a nawet kła.n1a311 s1~ nam. '""' 
- Ale my'im nie wierzymy, gdyż 
wiemy, że to jest próba pozyskania 
naszych mniej uświadomionych człon 
ków, przy pomocy których chcieliby 

Naiwiększym brakiem 
niedostateczny· udział 

kobiet w naradzie 

Tow. Jan Wdowiak 
ie 111)Ółd:..ielni produkcyjnej Wadlew 

oowiat piotrkowalrl 

Narada ujawniła róvn1ież wiele Istotnych bra 
ków. Najpoważniejszym spośród nich jest mi­
koma ilość kobiet nbecnych na naradzie. Dowo­
dzi° to, że i w kierownictwie znajduje się nikł;i 
ilość kobiet. Ob. Zielińska z Kuczyzny słus1.0ie 
podkreśliła to, uważając, że należy kobiety śmie 
lej uaktywniać. Od świadomości kobiety wiejs­
kiej bardzo wiele zależy. Prawdą jest, że kobie­
ta na wsi bywa jeszcze zacofana, lecz właśnie 
dlatego należy nad nią wiele pracować. Praca 
włożona stokrotnie się opłaci. Należy zwalczyć 
uprzedzenie do pracy społecznej kobiety wiej­
skiej. Spółdzielczość produkcyjna daje jej I da 
jej wiele praw, których dotychczas nawet nie 
znała. Urlop porodowy, żłobki i przedszkola 
dla dzieci, pralnie i pie1{arnic i tp. Przy indywi 
dualnej gospodarce kobieta ma bez porównania 
gorsze warunki pracy. aniżeli mężczyzna. Na po 
lu pracuje razem z mężczyzną. a w domu czeka 
ją jeszcze uciążliwa praca, a mianowicie: dzieci, 
pieczenie, pranie, starania wokół domowego 
ptactwa i bydła. W spółdzielni kobiecie będzie 
lżej, i to nalei;y uporr.zvwie i cieroliwie jej tłu­
maczyć. 

• 

Więcej czujności w stosunku 
do spek~lant6w i wrogów 
W dysku>ii ujawniło się, że spółdzięlcy wy­

kazu ią jeszcze zbyt mało czu.iności wobec kom­
binatorów i spekulantó·.v. Trzeba walczyć z 
wszelkimi przeja\'ll'ami spekulacji. I tak np. w 
Konstantynowie sprowadzono na konto spół­
dzielni 3 tysiące drzewek, zamiast tysiąc, po­
trzebnych spółdzielni a resztą handlowano. To 
jest niedopuszczalne i karygodne. 

Albo inny fakt. Dyrekcja kolei posyła rachu 
nek na 800 zł. spółdzielni produkcyjnej tytułem 
placowego za rok 1947 - czyli za okres, kiedy 
spółdzielni jeszcze nie było. Czyni to biurokra· 
ta którego należy znaleźć i pouczyć jak należy 
pracować dla spółdzielni. 

Jeżeli zarząd napotyka na takie trudności I 
nie może sobie poradzić, należy zwrócić się o po 
moc do władz państwowych lub kierownictwa 
partyjnego. 

Trzeba postępować ostro i śmiało. P AMIĘ· 
TAJCm o Tl'M, ŻE WY .JESTEScm SIŁĄ, 
Z WAMI JEST NASZE PAŃSTWO LUDOWE. 
Trzeba uczyć się rządzie i na miejscu, w terenie, 
reagować na każde niesłuszne postępowanie 
wroga, biurokraty czy nieudolnego pracownika. 

/ 

Zadania stojqce 
przed zarządem spółdzielni 

Zadanie, które szczególnie ostro stoi na po­
rządku dnia - to sprawa jakościowego umoc· 
·nienia istniejących spółdzielni produkcyjnych. 

Należy przede wszystkim konsekwentnie 
wprowadzić w życie statuty spółdzielcze. Należv 
cierpliwie przełamywać opory "w sprawie wkła­
du inwentarzowego. Trzeba racjonalnie wyko­
rzystywać kredyty na spółdzielcze a więc plano 
we budownictwo socjalistyczne. Racjonalne wy 
korzystywanie kredytów polega nie tylko, n1 
tym, czy brać kredyty, ile brać i na co brać, ale 
także, w jaki sposób budować za otrzymane kre 
dyty. Należy radzić się fachowców. Trzeba budo 
wać dobrze i ładnie zaró-wno zabudowania gos­
podarskie jak i domy mieszkalne, szkoły i śwle 
tlice i tp. Trzeba dbać o czystość i p.orządck na 
wsi. Naprawiać płoty, maszyny, budynki. Cz.a~ 
już. aby pomyśleć o nazwach dla spółdzielni. Be 

( 

t<r 78 

Ob. Stanisława Zielińska 
ze spółdzielni produkcyjnej im. Wan­
dy Wasilewskiej w Kuczyźnie, pow. 

Ra wa-Mazowiecka 

Tow. Piotr Pacholczyk 
spółdzielnia produkcyjna im. Wandy 
Wasilewskiej w Kuczyźnie, Powiat 

1ta wa-Mazowiecka 

!' 
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w sprawie słusznych i sprawiedliwych norm 
Rok ubiegły zaznaczył s!e w na- / • s f p . . . 

gzym bndown:ctwie wielkim· nz te an "et . . przodowmczy aktyw robotmkow bu-
mianamł. !\fos.owy udział we \v~~~= • I rus1ew1cz do:vl3nyc~. A~e.nie.m?że w niej ~raii-
:iawodnictwie soc ·a list c:in t W . nąe głosow mzymerow i techników 
nek do .,.,..,,..! 1. 'to y; . 1 8 ~su1:: 

1 

icemlniste? Budownictwa budownictwa, projektodawców i wy· 
~·-1 a sowa.nie socJa. . . . · · j 

stycznych metod pracy w 0 arciu ~lasy. robotmczeł, ilość sal szkolnych poziomu płac w budownictwie. Tacy kon,a~~ow, kto:zy w ~nacznej sw~ 
o doświadcl:enia radzieckie d Pł • 1 szpitalnych, ilość nowych fabrylt robotnicy zmieniają i:>udowy, gdy tył· czę:;c1 Jeszcze me doceniajlł znaczenia 
wyniku wzrost wydajnośd ap~ac'; ! - -zale~y od przeciętnych wyników ko skończą. się te nieproporcjonalnie norm. ' 
i preyśpieuenie tempa budowni~ ł wszystkich robotników budowla.nych opłacane na skutek zaniżonych norm Należy sil) spodzie\vać, te dysku· 
twa. 1- od wyników nie tyle rekordowej czynności. Zmhrny te dezorganizują sja ta ustali wytyczne właściwego 
Pr -'-rzal w~dajności, co wydajności przecięt- pracę pozoatałej, podstawowej części ustawienia norm i czynności w za· 

z,...„„ e normy hamują' neJ. załogi, obniżając jej wydajność, leżności od potrzebnych kwalifikacji, 
wzrost wydajności I .I dlatego „słuszna norma, spr~ zmniejszając wyniki jej pracy i za· waru1lków pracy, stopnia mechaniza· 

J dn śni . . , w1edliwa nom1a" to jednocześnie ta· robki, zmniejszając efekty g:>spod:u-· cji, stopnia zracjonalizowania narzę· 
e ocze e JedJtak,:ac~ęła się ~a-1 ka norma. która przyczyni się do ma cze, opóźniając możliwe do osiągnię- dzi i urządzeń pomocniczych oraz 

r.vso~ać 3rzecniosc między osią~: sowego przyjęcia wyższych, zespo· efa tempo budownictwa. o.siągalnego już stopnia zraejonalizo. 
ganymi "WY k3;mi ~raey, opartymi 1 łov;ych metod pracy, stosowanych Zbyt niskie nonny w szeregu prac wania metod różnych p-rac i stopnia 
0 nowe, zrac;o~luowane m~d.:r: przez czołowych przodowników. To projektow:-.nych, nie tylko wywołują zraejonalizowania organizacji budo­
pr~, o eora~ większą mechanizacJę: taka norma. która zmobilizuje sze- <lysproporcje w płaca<'h architektów. wy. 
czę~ prbes?w ~udowlanych, a aze- i rokie ma.c;y wokół zagadnienia szu· ale demobilizuj~ część z nich zbyt Dopiero uwzględnienie tych wszyst 
fy~em 0 OWią~UJą~ch no~, opar-i kania coraz lepszych metod pracy, wysokimi zarobkami, powodując w kich warunków przywrócić może sy-

c do stare, indywidualne J ręczne 
1 

;ozszerzy ruch racjonalizatorski wyniku zmniejszenie możliwego do ste~owi P.łac w budownictwie za.-
meto Y prac!· . 1 pracę zespoło,vą na coraz to nowe osiągnięcia tcm!Ja do!ltarczania doku· chwiana rownowagę i będzie w sta· 
łuSprzi:c;nosć ta. do~rowadz1ła do l dziedziny i czynności budownictwa, mentacji. W konsekwencji potęgują nie oprzeó go na socjalistycznych 

s szneJ krytyki wielu o?ecnych a w konsekwencji umożliwi „spra· się opóźnienia na.pływu dokulllQllta· zasadach, p<>legających na tym, że 
~orm przez ~w. Garnkowsk1ego wiedliwe i słuszne" podwyższenie za· cji na budowy, iwiększają sie opóź· system płac musi odpowiadać kwali­
dekr. gen. Zmązku ~awodowego Bu· robków w wyniku masowego zwięk· nienia w rozpoczynaniu budów. Skra· fikacjom iatrudnionych, warunkom 
o~&nych, wysuwaiącego postulat szenia wydajności. ca sie czas pracy w wkn robotnika pracy wysiłkowi robotnika że sy. 

„s znych, ~prąwiedli~ch norm", z •ż d budowlanego, zmniejszają sie jego stem 'norm i ptac musi byó
1 

bodicem 
co znal~zło wyraz w Jego artykule ant one normy go zą możliwości wykonawcze, obniżają się do podnoszenia wydajności i jakości 
dwa .~ni temu na łnmach „Trybuny w interesy robotników jego zarobki roczne. pracy. 
Ludu • Zb t · k b d 1 Tak więc i:aniżono juis obecnie nie· Dyskusja zjazdu przyczyni się ,do 

Sprawa, . poruszana .przez t~w. Y ni~ a ~01'!113 u f.ew a?a "'!. które normy w budownictwie, mają wytyczenia dró~ dla ustalenia norm 
Ga.rnkowskiego,, zasługuJe na baczną 1 m1!lga }ap ano\\d Rl,lta. a po m ituw ilie- poważne kon~ekwencje społeczne ,słusznych i !!prawiedliwych" i stwo· 
uwagę wszystkich pracowników bu ta izaCJl - na tmernego wzros o- . d ' k' d d Is . b 

!b ft QU]O 
STYPENDYSCI 

Nie je# UJ wyjqtkowym :jawi&1..iem, ie ameryk.amcy kongr-' tro­
fiajq : law parlmnent.arnych prosio i bupo&rednio na lawy.H oskaricnych. 
]askmwym prsykladem takiej melamOrf o:ry był niedawno HJn«tor Thoma&, 
uynny pneioodniczqcy niemmej alynnej komisji do ~ dJiialalnoici 
,,antyamerykańskiel', który sa ckfra~ił pien~:y państwowych mruioł 
Jtanqć pr::ed sądem i skazany scntol - STeutą bard:o łagodnie - 114 kilka 
miesięcy więzienia. 

T OU'ar.:)'s:i:em ,,niedoli"' -. Thomao jui b. prsewodniaqcy Komitji 
W ojskotoe} l:by Repre:mtant6w- May, akamny róimiri na wię:Wiie m 
pobmanie łapówek w c:i:iuie wojny .świ.ldoclli!j od dostawców broni i •1"f'" 
U'ojennego. 

Ale kongr--U ameryktubey dbają - niaym dawny Jar.iąd „Quito.I„ 
- o liuhi mplqt.anych w kryminaT.ne •prawki, ~ gdy ci ludsie 311 
kolegami ,.c:cigodnych• parlammcanyatów, którzy set muną lit prseciri 
lic::yć: różnymi .,niespodzianlwmi„ politycznej fortuny. O#Jdzonemu w celi 
wię:iennej May'owi, przyS1UU10 tP.dy : /undunów Kongresu „:11apomogę" co 
miesięc•nq w wysokości 280 dolarów. 

Ja.k powied::ieliśmy, pr:yttlość jest niepewna - j UJ, co przydarzylo 
się d::iś May'owi, może aię pr:ytrafić jutro Smith'owi, Brownowi, c:y 
John$&n'mu. 

Dlatego te:i grupa senatorów amerykańs1..ich ::loiyla wniosek formalny 
o wyznac::eniu : /wuluuów marshallowskich (?) specjalnych aum, które 
byłyby obracane na subsydimoonie kongremienów, :najdująeych aif w ta. 
kiej sytuacji, jak Thoma5, May i im podobni. 

downictwa gdyż rzeczywiście norm; ści zatrudnionych, co przy braku lu- 1 gospo arcze. rzy ~a~nk·1 _po a tzy, J~~ze, ~zy 
obowiązujące ·dziś w budownictwie dzi, który odczuwamy na każdym Wpływ goi;podarczy niskich norm bsz~ l '!l~zy. ~r:~ .wyk aJntóo.ie1b w Na~ży przypw::aać, ie poioyŻ$:;y wniosek - be:: dl.uinych dyskusji 
w znacznej swej części stały si~ kroku, powoduje w rezultacie skiero· w budownictwie odbija sie nie tylko du ownic „I~ i. o. m eme d~sz !' 11· :osrani~ uybko uchwalony. Bo po pierw.mi - odmacza 3ii; on przeu;i. 
przestarznłe i są. łamane przez rewo- ~Va_!li.e do b1;Jdownictwa nadmiernych na robotnikach budowlanych, odbija o'rty, u~oz n~aJą.ce pke b~mowe dujqcą praktycznością, a po drugie - pr::yjęcie tego wniosl.u, to ~prawa, 
lucyjny nurt współzawodnictwa ira- ilosc1 robotmków kosztem przemysłu, się on na całej klasle robotniczej. "fY

1
onanbte d P anuf dro u t' leząee~ w której iywo mmierc.sowani są bard:o liczni koledzy pp. May'a i Thomasa. 

• 1. „ . . koszte d k ·· Niewykorzysta.nie bowiem pełnych 1 p anu u owy un amen ow rocJa..

1 
· 

CJona lZ&CJl. StaJlł s1e one w wielu N, mk ptrok utec;i. ...__. trud możlhvośei wzrostu wydajności pra- !izmu w Polsce. · B. D. 
wypadkach hi:nmlcem na drod-e dal· a s u e e;o, pow~w•Ją no· b d · (T b L d ) · · 

t d . , . d " Eci w rozwinię<:iu frontu pracy dla cy w 11 ownictwic ur.mejsza efekty ry una u 11 •••••••• • • ... -•-••••••••-••••••••- ••••- -••••••••••••••••••••„•••-• 
szego wzros u wy aJnosci, alszego - ól h b t 'k. b gospodarcze planu inwestycyjnego, ~-wam LMiilllNitli!!MiiilliiliiiJł.-.1--vrrncl'.!ł'1'1"J~ml'.lill!l"lml'lll!F.l".Pll'f:11t'ler.11rrr.si:lllll11l!rn'!f.11!1'il11ł':~y;:1.!r:Jt1::t'l'lf~lllnll 
postępu i racjonalizacji pracy. I poszczeg nyc. ·ro. 0 n! ow ~zy ~- zmniejsza możliwe do osiągnięcia ilo· 

A przecież według słów Towarzy· ga?•. w rozwimęcni większe.J wyilaJ- ści mieszkań oddanych do użytku kła B ł d • • 
sza Stalina - "'„normy techniczne nosc1 przy prncy . akord~weJ, a t~:m L ę 
potrzebne 31! na to. aby masy zaco- samym - w po:v1ęks~e.nm za.ro~kow sle robotniczej. opó„rJa możliwe do y I p r Z e O C Z e n I a 
fane podnosić do poziomu przt1du,·ą· 1 dla podstawowe; częsc1 robotników. osiągnięcia terminy uruchomienia. za- . 

kładów przemysłowych, opóźnia więc 
cych. Normy techniczne - to wiel· Jednocześnie - nadmierna ilośC uruchomienie w nich produkcji, 
ka siła .regulują~a, organizująca. w I zatrudnionych w budownictwie zmniejsza ilości towarów na rynku. W 
produkcji szerokie 1t.asy robotnicze kosztem przemysłu zmmeJSZa 
wokół przodujących elementów klasy możllwości p:·odukcji artykułów prze System płac i n orm 

a tmosferze braku czujności przeszło zebranie 
W?horcze w gminie Biela wy robotniczej" (z orzem6wienia na I mysłowych pierwszej potrzeby. a w b udownictwie trzeba 

Wszechzwiązkowe) Naradzie Stacha- także materiałów budowlanych. Trud oprzeć na socjalistycznych 
nowców w 1935 r.). ności za<>patrzenio\\·e w materiały d b 

Czy rolę tę może spełnić norma powodują prte.::toje w budowie zasa ac 
ibyt niska, przel'ltarzała? Czy nor- i zmniejszone zarobki t~rchżc samych A ~rost zadań budownictwa w 
ma, którą łatwo i znacznie może prze robotników budowlanych. Planie 6-letnini, v.-ymaga do jego 
kroczyć każdy bez zbytniego wyśił· Kiskie n<irmy, stwanające pozor· wykonania 65·pi:ocentowego wzrostu 
'b.'11, może mobilizo.wać masy do coraz nie możliwości wyż3'Zych zarobków wydajności pracy. 
większej wydajności, do walki 0 00• godzinowych czy dniówkowych, w wy Pierwszy rok planu budownictwa 
we, lepee metody pracy'! ni ku niemożności rozwinięcia w dłuż.. fundamentów socjaliztnu wymaga 

• szym okresie czasu wysokiej wydaj- już w br. wzro11tu o 16 proc. wydaj. 
C o t o Je5t ności na skutek pnestojów, w WY. nośei i o 12 proc. zwięlcszenia 1lości 

słuszna i sprawiedliwa niku trudności w racjonalnYIU za.pia· dni pracy w l'oku robotników budow­
nowaniu ::aopatrzenia i ilości potneb lanych. Zadanie trudne i odpowie-

norma? nych robotników - powodują często, dzialne. 
Nie, norma taka zadań swych nie że zarobki podstawowej masy robot.. Stwierdzone zaś jednoC%eśnie 

może spełnić w d<>:Jtatecznym stop- nik6w budowlanych za okrea dłuż- sprzeczności między normami a ooilł-: 
ni u, to znaczy, że nawet przy wiei· szy - miesięczny ezy ;ocmiy ·-w 'n'l- gan11 wydajnością pracy. zdają aię 
kich, kilku czy nawet kilkunastokrot. czywistości są niższe, niż mogły być wskazywać na to, Ze dojrzewa spra· 
nych przekroczeniach jej przez rekor- przy racjonalnym ich ustawieniu. wa rewizji T..nacznej części obowią· 
dzistów, nie jest ona w stanie w do· Niewłaściwe ustawienie szeregu zujących obecnie w budownictwie 
statecznym sto!)niu pobudzić do pod· norm, dyspropo-reje między nimi, po- norm. 
wyższenia wydajności większości pra tęgnję. z reguły szkodliwe z.j.:lwisko I dlatego z uznaniem powitać nale. 
eujących. A chociaż rekordowe wy. płynności kadr w budownictwie. Pew· ży inicjatywę Związku Zawodowego 
niki czołowych przodowników pracy na część zatrudnionych poszukuje ł Budowlanych pe.stawienia gprawy 
mają ważne znaczenie jako wskaźnik czynności. opartych o niższe normy, norm pod dyskusję Zjazdu Budowla.. 

• · możliwości racjonalizacji pracy, t.o co daje motność osiągnięcia niepro- nych. 
jednak wielkość produkcji, a więc porejonalnie wyśrubowanych w górę I W dyskusji tej bezwątpienfa sze­
ilość wyl>udowan:rcb mieszkań dla zarobków w stosunku do ogólnego r&ko zabierze &'łos przede wszygtkim 

Niedopusżczalne niedbalstwo 

Chocla7. $prawozdanie ustępującej dział w cale, w jakim stot>niu po- rozpa.f.l')'Wa6 poszczególnyeb źYdo· 
eg-zekutywy Komit.etu Gminnego w nosl ~ to ""inę organizacja partyj- rysów. 
Bfolaw~h. pow. łowickiego, trwało na, . ani nie wska.zał. co można było A ,napra-wdę było o co wypyty-
długo, nie uwypukliło wszystkich by {l;n\ienić na tym odcinku. V."ać. Należało przecież spytać tow. 
ugadn1eń, istotnych dla tej ,pn.iny. Tow. Kraszewski słusznie tar:ru· Płachtę, który przed wojną i:ajmo­
Podkreślano prace spóldrzielni „Sa- cil, że Komitet Gminny l'Złldko zwo wał posadę kancelisty w Urzędzie 
mopomoc Chłopska", ośrodka ma· ływał izebrania partyjne, że w nie- Gminnym, jak ustosunkowywał się 
szynowego, mówiono o szkoleniu których organizacjach gromadzkich do chłopów, należało zbadać prie­
partyjnym, rozwijającym s.!ę tu bar już od dwóch miesięcy nie było rre- szlość tow. Staszewskiego, który 
dzo słabo, o pracy Ligi Ko\3iet, brań. był sołtysem podczas okupacj"-.. 
ZMP„ o niedoci1umięoiach organiza.- Kilku towarzy~y uzupełniło sp?'a Zebrani nie głosowali na każdego 
cji, wynikających e niedostatecznej wOlidanie sekretarza, podnosząc po- Il kandydatów z osobna. lece „hur· 
dyscypliny pracy. minięte p.raez niego za,gadnien1a - tem" na wszystkich. Wskutek ta· 

Jednak:be sprawozdanie nie zawie sprawę - rozbudowy s'.iect sklepów kiego postępowania napewno nieje• 
rało jakiejkolwjek krytyki poc:zy- spółd:ziekzych, pracy gru-p agitato- den z towar;;yS?y, który miałby cos 
nań ustępującej egzekutyWy ani se- rów, silroTenia futaI!alietQV: 1ti)". "!'~ ~<l móWienla, ltie. nuał sposobnoki, 
kretarza organizacji, nie ujęło do- Rz.e<:rtowe i bo}owe było -vystą- albo może i brakło mu odwagi do 
kładnie d-0tychozasowycb osiągnięć, pienie tow. Kubika.. który poruszył ~wiedzenia swego zdania. Dru­
bard~ pobieżnie potraktowało spra sprawy ba.Tdzo istotne, wskazują\'.: gim poważnym błędem, popełnio· 
wę spółdzielni produkcyjnych. Nie na 7.adania, stojące ptv.ed ńowowy- nym przez organizatorów zebrma, 
wysuwało także żadnych wskazań branymi władzami w zv.;ązku z było pominięcie kobi.et. W zebraniu 
dla przys7lej egzekutywy. uchwałami III Plenum KC. Tow. nie uozestniczyła 1.adna kobieta, ani 
Błędy te wynikały międrzy :nnymi Kubik podkreśli} konieczność wzrr.o jedna więc nie weszła do no\'ll·ych. 

z tego, 1.e sprawozdanie bylo opra- żenia bojowości organizacji partyj- władz partyjnych. Ten !akt ocenić 
cowane tylko prze1t dwie osoby, be7. nej. Wystąpienie tow. Kubika pe· należy, jako wprost karygodne prze 
większego 1tainteresowanla się i po- ruszyło uczestników zebran!a i oży- oezenie rie strony Komitetu Gmmne 
mocy Q'.e strony Kom!tetu Powiato- wiło znacznie dysk-usję. go w Bielawach. - Nie uch„valono 
wego w Łowiczu. • • • także wytycznych dla nowych władz 

• • • Druga C1Zęść zebrania, a mianoW.- partyjnych, na. eo nie zwrócił na-
Pomi-mo, że towarzyszy zawiad'.)- de WYbór kandyda.tów l składan1e wet uwagi p.rzedstaw1ctel Komitetu 

miono o zebraniu• wYborcitYtn. na życiorysów, takie udowodnił«, ie rawiatowero. 
kilka dni przed terminem. 30 p1'Qc. ani Komitet Gminny, ani Powiato· * • • 
ogółu nie stawiło się, a obecni byli wy nie lladaly sobie wiele trudu d!a Poważne błędy, jakie Popełniła 
bardzo słabo pnygotowani do pro- odpowiedniego przygotowania rebra gminna organizacja partyjna w Bie 

Pr.ty Powiatowym Zarządzie Gmin· 1 skandalem. Chłopi nadaremnie czeka od t lutego do chwili obecnej nie u· wad/Zenia dyskusji. nych do tego doniosłego momentu. lawach, wyrokaJące po części z nie-
rtych Spółdzielni Samopomocy Chłop· ją na makuchy. kierownictwo olejar- staW dla olejami w Radomsku ceny Towarzysrze w swych wypowie- Życiorysy składano J>()Śpicsznle, a dostatecznej opieki rze strony Komi-
sklej w Radomsku prowadzona 1esl ni w Radomsku nie wie, co z nimi ro- 1przedaiy. dziach, nanzekali tylko na te lub in- dysk.u.sjt ~ nimt nie rozwinięto tetu Powiatowego, PoWinny .zostać 
olejarnia, wytwarzająca olej 1 maku· bić, a wszystko to z tei racji, że Dzia1 Komentane są tu zbyteczne. Spo· ne niedomagania. nie usiłując szu- pra.wie wcale. Orn,lno5ć tawarzyszy naprav,ione przez nowe władze par­
<"hy. Maku;hy rozprowadz~ne były Produkcji Przemysłu J.lolnego przy dziewać się natomiast należy, t.e i;pra kać środków zaradczych. Tow. Pę- uśpll jeden z zebra.nych. Który o· tyjne. Trzeba do organizacji wclą­
'vśród. chłopow naszego powiat~ •. kt6- Centrali Rolniczych Społdzielni Samo wą tą zainteresują się natychmiast czek zwrócił uwagę na braki w pr>l- świadczył, i:e tutaj wuyscy dobrze gnąć, pozostające dotychczas w za­
rr..y uzywali Ich jako paszy tresc1wej pomocy Chłopskiej, Oddział w Łodzi, właśtjwe ·czynniki. cy organizacji ZMP, ale nie powie- się ma.Ją. f nie potrzeba dokładnie 'POmnieniu kobiety, trzeba rozwinąć 
dla bydła. Piszemy w czasie prze· ----=---------------------.....:---------------------------- ---------- pracę agitatorów, i żywiej za:inteTe-
gzlym, boWiem począwszy od lutego, sować się ~agadnien:em spółdi:ielczo 
PZGS już nie sprzedaje makuchów, kl produkcyjnej. Na doświddcize-

natomłast magazynuje je. niach wyciągniętych iz błędów po-
stało się to na skutek zakazu sprze pełnionych przez dawną egzekutywę 

daży wobec nieustalonej ceny. Cenę nowa władza organizacji gminnej 
sprzedaży wyznacza Oddział Okręgo Powinna uczyć się nowych, soojall-
wy · Centrali Rolniczych Spółdzielni styC7Jllyeh metOd ]>raey. M. K. 
Samopomocy Chłopskiej w Lodzi. 
Jeszcze w lutym kierownik olejarni 
w Radomsku monitował powyższą 
centralę o jak najrychlejsze podanie 
ceny na ten artykul, gdyż wskutek 
obfitej produkcji nie wiadomo, co z 
g1omadzącyml się makuchami robic. 
Tym bardziej, że nie ma odpowied­
nkh warunków do przechowywania 
kh. 

W chwili obecnej na terenie powie 
tu radomszczańskiego odczuwa się 
pewien brak pasz treściwych, co cb· 
niża produkcję mleka. Dlatego spne· 
daż makuchów, jako paszy treściwej, 
jest sprawą nie cierphw• ?:włoki. Po­
-pyt na nie z każdym dniem wzra~ta. 
W sprawie tej Interweniowało row· 
nleź kierownictwo Mleczarni Okrę· 
!JQWef w Radomsku. stwierdzając, że 
od zakresu rozprowadzania maku­
chów jest w dużej mierze ta· 
leżna wydajno% krów w powiecie 
radomszczańskim. 

Ilość makuchów, znajdująca się o­
becnie w olejami. wvnosi 82.086 kg. 
-ilemanent ten - jak oświadcza kle· 
rown!k olejarni - można teraz u­
płynnić bez żadnych trudności. Kie· 
dy zaś bydło wyjdzie na pole. (4Zego 
należy spodziewać się ju:l: w połowie 
kwietnia, makuchy nie znajdą już na 
bywców. Wartość zmaga-zynowanych 
zapasów wynosi blisko 2 m!licmy zło 
tych. Powazna ta suma na skutek 
wstrzvmanla sprzedaiy została za­
mrożona, a„. makuch" - }ale nas in· 
fonnuje kierownik olejami, tow. Dęb 
ski - mogą ulec zepsuciu. 

.C:..uwa oowvższa traci wnrost 

Skracamy czas remontów Robotnik dyrektorem Gazowni 
W tych dniach na zebraniu bryga· 

dy remontowej w PZPB Nr 6 podję• 
te zostały zobf>willzania długofalo-
we. 

Pierwszy wystąpił ob. Krasowski, 
który przyrzekł zaoszczędzić zespo· 
łowo wraz ze swoją. brygadą do koń· 
ca 1950 roku 1230 godzin na remon· 
tach, przez skrócenie ctasu, wyzna­
czonego pnez CZPB do remontów za. 
pobiegawczych i kapitalnych. Ob. 
Dresler wykona remonty kapitalne 
krosien, jak i zapobiegawcze o 4 go­
dziny wcześniej, co da w sum.ie do 
końca br. 1230 godzin oszczędności. 
Zespoły ob. ob. Ulanowskiego i Cza­
bana zobowiązały się skrócić czas 
remontów kapitalnych przy wrze­
ciennicach z 40 godzin do 36 i zapo­
biegawczych z 92 godzin do 88 go. 
dzin, co przyniesie w sumie 216 za­
oszciędzonych godzin. Z~poty ob. ob. 
Wolańskiego i świderka skrócą czas 
remontu zapobiegawczego maszyn 
cbrączkowych z 30 godi:in do 28 g-o 
dzin. Zespoły Lewerta i Szuberta zo. 
bowiązaly się skrócić c?.a.s remontu 
zapobiegawczego na przewijarce i re­
monty kapitalne o 4 godziny. Ob. 
Sile, kierownik brygady t·emontowej, 
zcbowiązał się wraz z całą swoją zało· 
gę dopilnować przepisów eksploatacyj 
nych, remontów zapobiegawczych 
i kapitalnych, podnieść fob jakość 
i wzmóc kontrole tecbniczn4. Un· 

nięcie tych braków zmniejszy do koti W Gazowni Miejskiej odbyła się 
ca br. godziny post.ojowe i uszkodze.. wczoraj podniosła uroczystość, na 
nia o 10 procent. którą przybyli przedstawiciele orga· 

Ob. Mielczarek, dyr. techniczny, nizacji partyjnej, rady zakładow~j 
zobowiązał się zmniejszyć post.oje do oraz prezydent mia.ma, f.o'llf. l\!inor. 
minimum oraz wzmóc czujność przy Do zebranych przemówił nowy dy­
konserwacji maszyn produkcyjnych. rektor Garowni, dawny robotnik -

F. Donder tow. Baran. Tow. l!aran pochodzi 
korespandent z PZPB Nr 6 J i: rodziny robotniczej i pracuje w na. 

Racjonalizatorzy przy pracy 

szej Gazowni od 30 lat, mtrudnio'ly 
początkowo j&ko robotnik placowy. 
Po wyzwoleniu Łodzi przez bohate:-· 
ską Armię Czerw<>ną tow. Baran, ja~o 
pierwszy wywiesił czerwonił !la.gę -
symbol zwycięstwa klasy robotniczej. 

Dzięki ofiarnej pracy zawodowej 
oraz społecznej tow. Ba.ran awanso­
wał począ.tkowo na stanowisko kie­
rownika personalnego, a obecnie :to· 

stał mianowany dyrektorem rutszej 
Gazowni. • ,,, 

Jeszcze jeden dowód, ie w P'oL'!<'!e I 
I.udowej droga do awansu społecz­

nego stoi pned wszystkimi otwo- t 

rem. I 
H. Cacko~ ska I 

kortspondent 7. Gazowni Miej5 kiej Przy wejściach na liczne budowy 
PPB w Warszawie olilok tablic ;lu­

Odpowiedzi Redokci·;. struj.ącycl n~jtep.sze osiągnięcia we 
• wspe>lzawodn1ctw1e. umieszczone są 

Oh. Wiktor Bujak - Prosimy o zgło- tablice z wykazem pracowników ~a 
niedbujących pracę z powodu p!jc.n 
stwa. O ile pl"Zez rzawsze zapełni-Jną 
tablict"t wspól2awodnlctwa pru>wija 
się cora,z więcej nazwisk to wyk:i.:?y 
na „oślich tablicach" zmnlejsz~ją 
się stale. 

&21enie si~ do Redakcji ul. Piotrkowska 

86-llI pirtro - dział kOt'espondentów 

fahrycinych w godz. od 10 dol4-t11j. 
Ob. A. R. Stały Ciytelnik. Z. M. -

Tow. Ignacy Kuropatwa - ra.cfonalia.:ator z ZZ.PG - Wytw6mia Sprawy W11&2e przekazaliśmy kierownic.. 
Nr 8 w Łodzi. ueali1.ował mi sze~ ciekawych l>OillYlł6w. twu PSS. 

Na zdjęciu. je'dna z tak zwanych 
~oślich tablic". 

(Fot Nowosielski.) 

• 
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19 marca Co przeszkadza wykończal,ni PZ P.B Nr 4? 
Istotne przyczyny ostatnich niepowodzeń 

Uwaga, prelegenci i llJieetatowi in· 
struktorzy Dzielnicy śródmieście­
P·ra wa PZPR! 

Dnia 20 marca br. o godz. 16 od­
będzie się ogólna odprawa instruk­
cyjna w lokalu własnym przy ulicy 
Gdań!ikiej 75. 

Ze względu na ważność poru.s,;a­
nyeh spraw obecność towarzyszy jest 
bezwzględnie obowiązkowa. 

Uwaga, członkowie PZPR 
Koło Gastronomików! 

20 marca, poniedziałek, godz. 9.30 
w loka.lu Dzielnicy śródmieście, Piot'r 
kowska 53, odbędzie się zebranie 
o~onków Podst. Or~. Part. Gastro­
nomików. 

Wykończa.Inia PZPB Nr 4 od daw­
na należała do przodujących i to nie 
tylko na terenie Łodzi. Tkaniny, wy­
kończone w tym oddziale odznacza• 
ty się zawsze wysoką jakością. 
I oto w ciągu ostatnich miesięcy ja 

kość tkanin nagle znacznie spadła. 
Na naradzie dyrektorów naczel· 

nych zakładów bawełnianych, która 
odbyła się niedawno w CZPB, kierow 
nictwo wykończalni wskazało, iż je­
dną z podstawowych przyczyn tego 
spadku jakości jest nierówne ciśnie­
nie pary, spowodowane katastrofa!· 
nym stanem kotłów parowych i nie· 
odpowiednim gatunkiem węgla. Wy· 
wołuje to nierówność barw na tka· 
ninie i zmianę odcieni. Staje się to 
szc:zególnie widoczne przy jasnych 
tkani11ach eksportowych. 

JAKOSC I WĘGIEL 
Już w listopadzie ubiegłego roku 

svtuacja była tak poważna, że stara-

· Wiósenna 
., 

toaleta Lodzi 
Wkrótce rozkwitną parki i zieleńce 

Zarząd M5ejski dba o czystoś~ i porządek w mieśde 
Zarząd Miejski w Łodzi khwzie I jednak, otoezone wysokimi płotami 

szczególny nacisk na podniesienie i murami, dostępne były tylko dla 
stanu sanitarnego 1 wyglądu estetycz łódr,kich fabrykantów. 
nego naszego miasta. Należy też Wydział Plantacji Zarządu l\Iiej.. 
przyznać, że na tym odcinku uzys- skiego w przeciągu krótkiego okresu 
kano już poważne osiągnięcia. W po- e:msu zamienił większość pofabr:1-
równa.niu do okresu przedwojennego kanckich ogrodów na parki publicz· 
wzrosła trzykrotnie ilośc zieleńców ne, a na niezabudowanych placach w 
i parków p.ublicznyeh w Łodzi. I oka- śródmieściu załoirt liczn~ zi.cleńce 
zało się, że miasto nasze, uważa.M : kwietniki. W dalszym etapie swych 
przez w11zystkich za poz.bawione :i:ie- prac, zmierzających do podniesienia 
leni, posiada wiele pięk-nych ogrodów wyglądu estetycz.nego miasta, Zarząd 
i parków. W okresie p!Zedwojennym l-liejski rozwinął energiczną akcję 

odśmiecania miasta. Akcja ta objęła 
na razie śródmieście i dzięki licznym 
kontrolom, przeprov.'adzanym przez 
dozory sanitarne oraz władze M.O., 
łódzcy dozorcy zaczęli więcej dbać 

Śladem naszych artykuł~ 

PKO wyjaśnia 
Od dyr. PKO, OdclzLał w Łodzi„ 

otrzymaliśmy pismo treści n.astępu­
jąoej: 

o po1·ządko\vanie ulic. 
Nadchodzi wiosna. Dorocwnym zwy 

czajem przystępujemy do generalnej 
ofensywy na odcinku oczyszczania 
miasta. W ciągu kwietnia główny na­
ci:;k zwróc<>nY będzie na grunto\\'tle 
uporzfłd1\:owanie ulic i posesji łódL­
kich nie tylko w śródmieściu, ale i na 
krańcach miasta. 

niem organizacji podstawowej i rady 
zakładowej zwołano nadzwyczajną 
komisję, w skład której weszli przed 
stawiciele CZPB oraz LK PZPR. 

Na skutek wynikłej z używania 
nieodpowiedniego gatunku węgla a· 
wadi kotłów, zakłady miały wtedy 
kilka godzin postoju. W związku z 
tym komisja stwierdziła protokółar· 
nie: „Jeżell w najbllższy~ czasie nie 
zostanie sprowadzony do kotłowni od 
powiedni węgiel, ruch oddziału jest 
zagrotony I mote wywoła6 w każdej 
eh will wstrzymanie produkcji". 

Druga komisja, która zebrała się 
następne90 miesiąca, wydała podob· 
ne orzeczenie, postanawiaiąc jedno· 
cześnie. że w bieżącym roku zostanie 
przeprowadzony gruntowny remont 
całej koUowni. 

Przez pewien C'Zas potem wykoń· 
czalnia „Czwórki" otrzymywała do· 
bry węgiel i para dopływała równo· 
miernie do sal produkcyjnych. Lecz 
niedługo to trwało. Znów rozpoczęły 
11ię przydziały węgla koksu.iącego, 
znów pękały ruszty i trzeba było sŁa· 
le odżużlowywać kotły. Spośród 4 ko 
tlów parowych .2 stale pozostają 
wskutek tego w remoncie. Mówił o 
tym kierownik wykończalni na nara· 
drie w CZPB. Wydawało by się więc, 
że zawinił tutaj tylko Centralny Za· 
rząd, nie reagując na reklamacje 
„Cnvórki". A tymczasem ... 

Dzia1 Techniki i Ruc•u przy CZPB 
na pytanie nasze w tej sprawie odpo. 
wiada, żę wydział zaopatrzenia wy· 
kończalni PZPB Nr 4 nie reklamował 
ani razu złego gatunku węgla. Dział 
Techniki i Ruchu zapewnia, że gdy· 
by to było nastąpiło natychmiast, 
skontrolowano by dostawy dla wy· 
ko1'lczalni i cofnięto przydzlal niecd -
powlednieqo węgla. Widocznie jed· 
nak wydział zaopatrzenia nie intere· 
sował się wcale tą swawą. Nu~ doi:1I 
nowało jej również kierownictwo za­
kładów. Jednym słowem, narzekania 
na węwel nie dotarły tam, gdzie tn:e 
ba, a cietJ>i n& tym jakoś„ produkcji. 

Obojętność? Niedbalstwo? Ale nie 
tylko w tym wypadku. 

DLACZEGO NIB WCZESNtEJ1 

nie dopiero wtedy postarano się o 
znalezienie ich i sprowadzenie do za. 
kładu. Ten beztroski stosunek do naj 
bardziej palących spraw ze strony 
kierownictwa zakładu, rady i organi­
zacji podstawowej przejawia się l na 
innych odcinkach pracy. 

NlE·SZYBKOSCIOWE REMONTY 
Wykończalnia PZPB Nr 4 nie przy 

swoiła sobie jeszcze nowego, socJa­
Ustycznego systemu pracy, w dzie· 
dzinle szybkosciowych remontów. Re 
manty maszyn odbywają się w iście 
żółwim tempie. Wvdział ruchu, na 
-przykład, montuje maszynę farbiar· 
ską już od pół roku, pralnicę - 8 
miesięcy. A farbiarnia i pralnia sta· 
nowią dwa „wąskie gardła" wykoń· 
czalni. Wydział ruchu już od miesią· 
ca nie może znaleźć czasu na zmon­
towanie kotłów do gotowania zagęsz 
czeń, chociaż brak tych kotłów daje 
się dotkliwie we znaki. Parownik, 
sprowadzony także przed miesiącem, 
stoi do dnia dzisiejszego na podwó· 
rzu, nie mogąc się doczekać przenie· 
sienia do sali produkcyjnej, a były 
właśnie trzy dni wolne i można było 
do tej pracy zmoóilizowat robotni­
ków. 

TRZEBA PRZEŁAMAC 
MUR OBOJĘTNOSCI 

Rozmawiając z wieloma pracowni· 
kami nabiera się przekonania, że st~ 
rają się oni nie robić nic, co wykra· 
cza poza ścisłe ramy ich kompeten· 
cji. Kierownik wykończalni interesu­
je się wyłącznie produkcyjnymi spra 
wami. Remonty? - ,to sprawa wy­
działu 1uchu i dyrekcji technicznej. 
Węgiel? - o to niech. się troszczy 
wydział zaopatrzenia. Podobnego zda 
nia jest również i rada zakładowa. 
Nic: więc dziwnego, że zarówno wy· 
dział remontu, jak i zaopatrzenie ku­
leją, pozbawione kontroli i zachęty 
ze strony tych czynników, które po· 
wir.ny interPsować się potrzebami za 
kładu i walczyć o to, co zakładom 
jest niezb(!dne dla równomiernego i 
pomyślnef!o wypełniania planów pro· 
dukcyjnvch. 

Wielki czas, 11by przełamano ten 
mur obojętności. Wielki czas, aby wy 
kończalnia PZPB Nr .( zaczęła w11l· 
czyć o usunięcie trudności, hamują· 
cych jej produkcję. Tvlko taki, bojo· 
wy stosunek do ble7ących ugadnień, 
po7.woli jej pozostać nadal przodują· 

Stt'. 5 

Cz)7telnicy nasi zwracają uwagę •.• 

Niewykorz:vstany lokal 
Mieszkaniec Chojen, ob. Jaguszewski, pisze nam: „Przy ulicy Rzgow­

gJciej 143 znajduje się dotychczas niewykorzystany lokal, atanowiący Jłasność 
PSS, a liczl.Jcy 5 pomieszczei1. Tymczasem dzielnica Chojny do~~e od­
czuwa brak jadłodajni popularnych. Zadziwia nas to, tym bardzieJ, ze PSS 
płaci u ten lokal dość wysoki czynsz komorniany i pieniQ<lze te idą w istocie 
na marne... N'atomiast miet1zkańcy Chojen nie mają gdzie zjeść taniego i . idro· 
w ego posiłku". • 

Pours:echna Spółdzielnia Spoiywców powinna jak najszybciej raintereJl)f.OOĆ 
1if •prawq urnchomienia jadłodajni na Choj1U1ch. O~ekujemy wyj~nień. 

O ul~owe bilety dla świata pracy .. : 
- „Człowiek pracy chciałby czasem wybrać • aię w wolny dzień ·no teatru 
pisze nam jedna z czytelniczek - jednak łó~ featry nie sprzedajQ na 

niedzjelt1 ulgowych biletów. Po całotygodniowej p.racy pragnie , się przecież 
kulturalnej i pożytecmcj rozzywki. Niestety, na normalny bilet 'JJie każdy 
moie sobie pozwolić, a ulgowych - nie ma. WyłąCznie Teatr Nciw;y'"$przedaje 
na to dni bilety ulgowe, więc sprawa widocznie jest mozliwa do przeprowa. 
dr.mia. Dobrze byłoby, gdyby i inne teatry poszły w jego ślady". ' 

Uwagi naaej czytel.riiczki wrdajq nam sip .Zusme. Niewątpliwie, dyrek­
cja teatrów łódzkich zastan.or.ci sie mul tq sprawq. 

Komitety Dolllow·e 
usprawniają swą pracą 

Podobne zebrania odbywać się bę 
dą częściej, co jest bardz.Ó wskazane 
ze ~ględ.u na zainteresowanie się 
ogółu lokatorów pracą Komitetów 
Domowych. 

Wystawa - obrazująca 
twórczość Smetany 

W dniu wczorajszym w świetlicy 

PZ?B Nr 2, przy ul. Ogrodowej 18, 
odbyło s.ię posiedzenie :przedstawi­
cieli Komitetów Domowych, rzorgani 
zowane praez Komisję Komitetów 
Blokowych pr.zy Dzielnicowej Ra­
dzie Narodowej Łódź - Sródmieśc.ie. 

Duią salę PZPB Nr 2 Po brzegi wy­
pełnili przedstawiciele Komitetów 
Domowych, którzy stawili się na ze-
branie nad'Lwycrzaj licznie, w liczbie Zamąd Wojewódzki Towarzystwa 
około 800 osób. Pr.zyjaźni Polsko - Cżechoslowac-

Przedstawiciele Komitetów Domo kiej urząd?.a w sali Domu Zołnierza, 
wych w ożywionej dyskusji wypo- przy ul. Daszyńskiego 34, wyst.awę, 
wiadall swoje uwagi i spostrzeżenia obrazującą twórczość „ kompo--+ora 
co do remontów i świadczeń na re- '-J • 

monty, wykazując wielkie zaintere- czeskiego, Bedrzycha Smetany. 
sow.anie tymi sprawami. Uroczyste otwarcie WYStawy przez 

Komikty Domowe sprawow~ bę- Ob. Prezydenta Miasta nastąpi w 
dą ścisłą konłtólę nad WYdatkowa- dniu 19 marca 1956 r. o godz. 12. 
niem sum ,;ebranych przez loka.to- . . 
rów na naprawy t remonty i będą Wystawa trwac będzie od 19 do 

"W ewdązlru e notatką, jaka uka­
:zala s.l.ę w „Głos.ie Robotniczym" 
dn. 1. III. br. p. t.: „5 lat.„ i Lit&­
mannstadt" wyjaśniamy, że wszel­
kiego rodzaju przesyłki listowe wy­
syłamy w kopertach z nadrukiem 
l'IKO. Wyjątkowo na skutek braku 
od_pow:iedniej wielkości kopert z na 
seym aadrilkiem, praoownlczka na­
sta użyła kopertę z nadrukiem nie­
mleclcil'n, przy czym zaniedbała cbo 
wiązkowego w takich wypadkach 

Zadanie to ułatwi fakt., ~e Zakład 
Oczyszczania Miasta nzyl"J..."Uł nowe 
wozy tzw. „bezpyłowe", co pozwoli 
na sprawne obsłużenie łódzkich po­
sesji. Również zwiększono tabor a..;e· 
nizaeyjny, który obsługiwać będzie 
przedmieścia łódzkie. Na ulicach ust.a 
wione zostaną nowe kosze do An1ieci 
·i odpadków, a dla dozorców utrzymu· 
j~ych swe posesje w należytym po­
t:i;~ przev.-i.dziano wiele nagr6d 
pieni~ych. J: alety przy tym :tazna· 
czy~, ie w bieżącym ro'rn Łódzki Ze.· 
kład 0-::z~zczania :\f.iasb bierze 
udział w ogólnopolskim współzawod­
nictwie miast, rywaliZlljąc s war­
szawskim ZOM. 

Na początku bieżącego miesiąca 
wykończalnia miała 3 dni postoju. W 
ciągu trzech dni masZVTI" stały bez­
czynnie, robotnicy zostali pozbawieni 
pracy. Spowodowała to awaria pom· 
py. Awaria, którą należało przewi· 
dzleć wcześniej. Nikomu nie przvszło 
na myśl, ie pompa, działająca bez re 
montu P!'KZ 11 lat. może się wreszcie 
popsuć I-Ze należy wyremontować 
drngą, która jut od dłuższego czasu 
była popsuta, aby w razie potrzeby 
fabryka ani przez chwilę nie byla po 
zbawiona wody. Tymczasem •\-yd1iał 
ruchu przystąoił do remontu dooiero 
wtedy, gd_y jedyna pompa odm6wna 
wreszcie posłuszeństwa. \Vskutek l.P.· 
go trzeba było zatrzymać całą fabry· 
kę. Podobno wcześniej brakowało 
części, potrzebnych do reperacji -
dziwne jednak, że znalazły się ono 
wnet, gdy nastąpiła awaria. Widocz· 

cym układem. składać sprawozdania lokatorom, 128 marca rb. w godz. od 10 do 18. 
lł. Sam. Jak zostały zużYłe te sumy. Wstęp na wystawę bezpłatny. 

I LIKWQl)UJEHV BOLĄCZKI I 
zaklejenia wrzgl. zamazania niemiec 

kiego napisu. PJ;acown.ic.a ta zo$tała 
pociągnięta do odpowiedzialności 
służbowej"„ 

Wybory 

do Komitetów Sklepowych 
PONIEDZIAŁEK 20 MARCA b. r. 

Kierownictwo sklepu 
zostanie ukarane 

Pow:zechna S;iółdrziclnia Spoż)!W­
ców nadesłała nam na temat umie­
szczonej w „Głosie" Nr 63 wzmian• 
ki pt.: „Smacznego apetytu", wy­
jaśnienie, w którym czytamy: 

"Zarzuty stawiane w artykule są 
słuszne. Kierownictwo sklet>U rrosta-Łatrf.ewnlcka 53: Nr. 222 - Laglew­

nicka 37, Nr 137 - Łagiewnicka 27, 
Nr 437 - Łag;iewnicka 33, Nr 215 -
Łagiewnicka 67. Lokal MBN No· 
wotki. 16: Nr 641 - Nowomiej.;~a 1, 
Nr 620 - Nowomiejska 8, Nr 633 -
Now-0miejska 11, Nr 498 - Nowot­
ki 4, Nr 28 - Nowotki 6. Nr 167 -
Nowotki 6. Południowa 20: Nr 192 
- iPiotrkow.ska 29. Nr 239 - Więe­
kowskiego 12, Nr 389 ·- Piotrkow­
.ska 29. Nr 175 - Piotrkowska 27, 
Nr 34B - Więckowskiego 2. Szko­
ła Nr 46, Wólc.za.ńska. 117: Nr 152 -
Wólczańska 91, Nr 78 - Wóicuń­
ska 119, Nr 573 - Bandurskiego 19. 
Szkoła Nr 139, Ge:wonł 1: Nr 90 -
Wichrowa 39, Nr 511 - Pszczyńska 

Prace brygad mzoromvch co ~klepach PSS 
będą kontrolowane przez specjalną komisję 

• 8, Nr 565 - Górska 4. Swlettica 
M2lK. Dąbrowskiego 23: Nr 14 -
Dąbrowskiego 16, Nr 676 - Dąbr"..W 
6kiego M, Nr 14 - 'Dąbrowskie­
go 34, Nr 405 - Dąbrowskiego 26 a, 
Nr 662 - Dąbrowskiego 71. Gknna· 
z.łtun Nr 3, Łęczycka. 23: Nr 189 -
Napiórkowskiego 114, Nir 21 - Na­
piórkowskiego 110. Dom TowarOW7 
Pabianicka 188: Nr 447 - Pabianic­
ka 193, D. T. - Pabianicka 188. Po­
cirqłek sebrań o god>Z. 18,30. 

Przy ~omitecie Działowym dla 
sklepowych PSS powołana została 

Komłsta. której zadaniem będzie kon 
trola pracy brygad wzorowych. W 
Łodzi pracuje już ponad 40 brygad 
wzorowych, które postanowiły usu· 
wać wszelkie braki swych sklepów i 
'Załatwiać jak najlepiej kupujących. 

W skład Komisji Kontrolującej we 
szli przedstawiciele organizacji par· 
tyjnej pny PSS, ORZZ, •półdzlel· 

C%YCh rad dzielnicowych, ZMP, Ligi 
Kobiet, Zw. Zaw. Prac. Spółdziel· 
czych, Koła Związkowego dla skle· 
powych 1 Redakcji „Głosu Robotni· 
czego". 
-Poszczególni członkowie Komisji 

Chcesz mieć w domu - fabryce „Głos Robotniczy" 
wpłacai reRularnie przedpłaty na prenumeratę 

PRENUMERAT~ POCZTOWĄ ZLECONĄ. mir.ai~e zł. 100, przyj· 
mu.it do dnia 20 kaidego mie11i11ca na mieaf1c naatl'POJ wwzystkie Urs~dy 
i Agencje Pocztowe oraz listonosze wiejscy. 

Ten roduj zamawiania prenumeratJ nie W7JD&P wypełniania pnes pre­
eumeratorów bdnych druków. 

PRENUMERATĘ POCZTOWĄ-OP ASKOW Ą. zamawia ei~ za pośrednic­
twem PPK „R'1cli" Oddział w Łodii prz~ wpłat~ za konto PKO :VII ..... 
8633 st 100, do 20 każder:o miesi11ca na miesioc nastwny. 
PRENUMERATĘ: Z ODBIOREM NA MIEJSCU - miesi~łe r.ł 90 

pnyjmuj1 do dnia 22 każdego miesiQca na mie iQc n~tępny: Biuro Prenume­
raty PPK ,,Ruch", Lódź. ul. Piotrkowska 53 oru rozdzielnio PPK .,Ruch" 
w następujących miastach powiatowych: Pabfonice, Piotrk(1w. Radomsko, 
Sieradz, Zduiiska Wola, Tomanów • Maz„ Opoczno, Końskie. B~y, Kut· 
no, Lowicz, Ozorków, Skierniewice, Rawa -~ 

W PRENUMERACIE ZAKLADOWEJ „GLOS ROBOTNiczr KO­
SZTUJE TYLKO zt 60 MIES!ł;CZNIE. 

przeprowadzać będą dwa razy w mie 
siącu kontrolę powierzonych im skle 
pów, przy pomocy specjalnie wyzna­
czonych neczoznawców. Pod uwagę 
brane będą tak.ie czynnik!, Jllk: u­
przejmość i higiena obsługi, etosowa 
nie się do nowoczesnych metod pra· 
cy, dbałoś~ o należyte zaopatnenJe 

sklepu we wszelkie potrzebne arty• 
kuły. 

Brygady, które zadeklarowały · się, 
jako wzorowe, a nie spełniają wszyst 
kich należnych warunków - utracą 
to zaS'Zaytne miano. Dla najlepszych 
brygad natomiast przewldzio.ne są 

nagrody. (sw) 

Uczniowie sami zradiofonizowali swą uczelnią 

Miła uroczystość w Szkole .TPD Nr 4 
Miła m·oezy.stolić odbyła się w Szko 

le TPD Nr 4 prey ul. Annii Czerwo­
nej 41. Uczniowie własnymi siłami 

zradiofoni1;owali budynek sz'kolny. 
Sami wykonali wszysbkie prace, zwią 
zane z inata1acj4, opierając sie na 
wskazówkach opiekuna koła fh:yczuo 
chemicznego - ob. Szurgota. 

Pierwsza audycja zgromadziła ea-

łą młoddri szkoły. 

Warto zaznaczyć, łe Szkoła TPD 
Nr 4 jest pierwszą, z'radiofonizowaną 
przez uemiów sZkoł4 w Łodzi. Zorga­
nizowano tu r6wnie1: tzw. „kącik ra­
diowy" i w godzinach zajęć świetli.­
cowych sami uczniowie będ11 nada­
wać audycje dla świetlicy. 

(Szym) 

Miejski Handel Detaliczny 
Artykułami Spożywczymi w Łodzi 
satntdnt na~hmiast: 

I 

s 1. technika budowlanegio 

I 2. kierownik& lustracji hllłMIJowj 
s. lustratorów 

~ 4. kierowników &klepowyeh branłJ 

8 
spożywczej 

5 5. sprzeda wców 

Podania naleiy składać w Oddziale Personalnym MHD ~. 
Piohtkowaka 104a, II ofieyjna, Ul p. 1 288-t 

Ogłoszenie o przetargu 
W dniu 20 marca rl>. o rodz. 10 rano odbędzie sio przetarg pUblicz. 

ny DA apnedaż aa.mochedów osobOW)Pch, nalet11cych do C&ntraU Teksty!· 
nej. 

nie przykład.nie ukarane, a właści­
wy kierownik rejonu otrzyma na-
ganę", 11, 

' ~ sprawie „dl".otjti'y~1Pt~ 
W trntiązku z umieszczoną w N-rze· 

59 ,,Głosu Robotniczego" notatką p. 
t.: „Odrrz.ucanie drobnych" PSS ko­
munikuje nam: 

„Sprawa 7..{'Stała protokularnie 
zbadana, osobę winną - pouczono 
i wyciągnięto w stosunku do niej 
odpow:iednie konsekwencje". 

Św. Biurokracv nie będzie 
straszvl w Starostwie 

Północnym 
ZaITZąd Miejski wyjaśnia nam 

(w iiw.iązku rz notatką, jaka ukazała 
się w dniu 7 marca pt.: „Biurokra­
cja w Starostwie Łódź - Północ): 

„Po ustaleniu słuszności zarzutów 
ob. Nowaka - wydane .zostało Sta-

rostwu Grodzkiemu Łódź - Północ 
:Polecenje zwrotu niesłusznie pobra-
•. , : • i' . . · . 

nycb ol>łat . orą.z pou~i~ in-acow­
ników o konieczności- załatwiania 
interesantów w granicach kompe­
tencji posz~gólnych komórek orga 
nizacyjnych. 

Nowoczesny pe;zaź 
francuski 

Państwowe Muzeum Sztuki w ł..o 
dz.i prity ul. Więckowskiegó 36, o­
twiera w niedr&ielę dnia 19 · b. m. o 
,godz. 12 nową wystawę okresową 
p. t.: „Nowoczesny · pejzad: francu­
ski". Będzie to bardizo ciekawa wv­
stawa pouczająca, ujęta w ten f:JO­
sób, 7.e liczne eksponaty metodycz­
nie ułożone dadzą jasny p0gląd l!la 
ten kierunek malarstwa XIX i XX 
wieku. 

Odczyty w Ośrodku Propagandy Sztuki . 
Wydział KultUry i Sztuki Zarządu 

Miejskiego urządza w przyszłym ty­
godniu w Ośrodku Propagandy Sztu 
ki następujące imprezy: • 

W poniedziałek 20 marca odbę­

da:ie się odczyt Romana Zrębowicza 
pt. „Chopin i Delacroix" (z ilustra­
cją muzyczną); we wtorek 21 b. m. 
wieczór autorski Stanisława Pięta­
ka (czyta autor, udział recytatorski 
~ Wydrzyńskiej i I. Siklryck:lego), 

"!' środę - „Wpływ sztuki na ~y­
cie społeczne" - ~crzyt wygłosi 
prof. dr. Jan -Szczepański, w piątek 
24 marca - „Llteraful'a Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej" -
prelegent 1T. Kubik, recytacje I. Si­
kiryck!ego, w sobotę dnia 25 marca 
„Radziecka krytyka •literacka" -
wygłoSi Leon Gomolicki. 

:Pocrzątek wszystkich imprez o go­
dzi.nie 19,15. Wstęp bezpłatny, 

W dniu 16.III.1950 r. zmarła 

tow. Orlowska Barbara 
I sekr. Podst. Org. Terenowej PZPR przy Oz. Ruda Pabiunicka 
W zmarłej tracimy oddaną sprawie socja­

lizmu Towarzyszkę. 
Pogrzeb odbędzie w dniu 19.lII br o godz. 16. 

z ul Rudzkiej 56. 
Kom. Dz. PZPR Ruda Pab. 

~a===~=~;~i-~~~~ 
„GŁOSU ROBOTNICZEGOf' 
i uczestnicy pokazów filmo~ych 

D z i ś. t. j. 19.3 br. o godz. 10 r~ńo w ki- ~ 

• 

Frenumerato przyjmują do 25 każdego młeai1ca na miesioc nast(llllly kol· 
t>OI"terzy fabryczni w ~adach pracy. Kolporter fabryczny mote samówi6 
prenumeratę pocil}weey od pięciu egzemplarzr. wzwyi. uiueujtc przedpłaty 
w rozdzielniach PPK .,Ruch". 

Posa tym „GLOS ROBOTNICZ"r, pojedyńay egzemplan 3 sł moina na• 
byó wo wszystkich kioskach gazetowych, kioakaeh dworcowydi ł u spnedaw­
có·N peronowych na terenie całej Polski. 

~ 'moch6d osobowy ma.rki „Mercedes" typ 320, na ogumieniu sużytym ~ 
80 procent. _ · 

Samochód osobowy marki ,1Wande~er", typ W.231, bez ogumienia. 
Samochód osobowy marki .,Ford", V. 8, typ. 60, bez ogumienia, 
Samoch6d ciężarowy marki „Oppel Blitz" • 3 t.on. bez ogumienia. 
Przetarg odbędzie się w miejscu postoju samochodów w Łodzi pl'ZJ 

nie „Tęcza" Piotrkowska 108. odbędzie się ~ 
pokaz zamknięty niewyświetlanego dotqd 

filmu radzieckiego 

p. t. ,,Córka Marynarza•• : 
"GLOS ROBOTNJCzy" 

VI KAZDYM DOMU . CZLOWIEKA PRACY - MIASTA I wsn 
~-~*"*'OOOQ{j 

ul. Wierzbowej Nr 85. ' 
Samochody można ori.da6 w dniach od 15 do 18 marca rb. w codz. od 
H~K e ~~ 

Po pokazie dyskusja 

' 
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UCIECZKA Z PAWIAKA 
Z Pawiaka - wię.zienia w War­

nawie - uciekło dwóch więźniów 
w , tajemniczy sposób. Zmobili.wwa­
na policja po wielogodzinnym po­
ścigu powróciła z ni~ym. Więźnfo­
wie, którzy byli zatrudnieni w ko· 
tłown1 - uciekli po prostu przez ko 
mln. 

„CATENA" 
ABSORBUJE ŁODZIAN 

P.lsma donoszą o nowej man.ii sza 
lejącej w Łod~ - jest to tzw. Ca­
tena" czyli łańcuszek listowy, "wy­
syłany przez naiwnych ludzi do 
awych bliskich i znajomych. Od cza 
aów „joja" - nie -było czegoś po­
dobnego w naszym mieście. W związ 
ku iz „Cateną" pocrzta rob:L ostatnio 
więk&ze obroty. Jest to jeden chy­
ba dodatni objaw w naszych kryzy­
sowych czasach („Republika"). 

Duńc:zycy ?mtcają bowiem mado na 
rynki św.iMowe po cenach :->i'żs.zycb 

o 30 procent. Konkurencja w tych 
warunkach jest ruipe.łn!ie olemoź­
liwa. 

POLOWANIE NA UL. ANDRZEJA 
„Olbrzymi tłum - z dwoma poli 

cjantami na czele - urządził wczo 
raj regularne polowanie na psa -
wilka, który pokąsał kilka osób. 
Zdziczałego psa udało się wreszcie 
schwytać „na lasso". 

KRADNĄ Z GŁODU 
W cukierni . Piotra Borczyka w 

Piotrkowie przy ul. Słowackiego ja­
kiś nieznany osobnik wybił szybę 
i skradł kilka eia.s.tek, konsumując 
je na miejscu. 

NAGŁY POWROT ZIMY 
Po słonecznej i ciepłej pogodzie, 

która trwała przez kilka miesięcy 
spadł w Łodzi wielki śnieg. Tempe­
ratura opadła do kilku stopni pani· 

Nr 78 

Przez podniesienie póziomu prac· 
orqanizacgjnqch i .szkolenioRqch 

przyśpieszymy wykonanie Planu 6-letniego 
- s_..twierdza pierwsze· zebranie plenarne WKKF w lodzi 
Zgodnie z uchwałą Biura Politycznego KC PZPR, .niedawno 

• został powołany do żyda Główny Komitet Kul-
tury Fizyczneł, którego zad~ni~m je t stworzenie jak najpomyślniej. 
szy~h wa~unkow UJ?owszechnienta kultury fizycznej oraz podniesienie 
po~wmu ideo~ego 1 wychowawczego naszego ruchu sportowego. 
Głownr K~nutet .Kultu~y Fizyc~nej jest państwowym organem pla· 
no~van1a, k1erowruch~a 1. k~>nt.roh całokształtu spraw kultury fizycz· 
nei sportu, a odpow1ecimk1em jego na szczeblach wojewódzkich btdą 

I Najwyższy już czas,~byśmy skoń czyli tu z przypadkowością i kumo­
terstwem. 

Komitety Wojewódzkie. 

. Wczoraj w sali Urzędu Wojewódz.. 
kiego przy ul. Ogrodowej 15 odbyło 
się pierwsze plenarne posiedzenie 
Wojewódzkiego Komitetu Kultury 
Fizycznej w Łodzi, powołanego przez 
przewodnicr.ącego Głównego Komite· 
tu Kultury Fizycznej, posła Lucjana 
Motykę. 

GODZINA 9 RANO W SALI 
URZ:tłDU WOJEWóDZKIEGO 

ZMOBILIZUJEMY LUDZI 
DOBREJ WOLI 

Ważn;."111 zadaniem, stojącym przed 
WKKP będzie również ;i;a.ktywizowa· 
nie jak najszerszych rzesz entuzja· 

Fizycznej powiedział wczoraj stów wychowania fizycznego i ·spor­
przedstawiciel GKKF, płk Szemberg tu do wniesienia swego wkładu w 
- to urzeczywistnienie zadań posta.- prace związane z dalszym ro11wojem 
wionych nam przez Biuro Polityczne kultury fizycznej i sportu w Łodzi 
KC PZPR. to połączenie nurtu życia i naszym województwie. Uchwała 
sportowego z naszym życiem . po li· GKKF o ">1<1>rowadzenie za.szczytnego 
tycznym i społec;i;nym, to wreszcie tytułu i 1>dznaczenia Zasłużonego 
_nowy krok w kierunku wwrowadze-- Działacza Sportowego, powinna ulat­
nia no\'1-·ych milionów młodzieży na wić WKKF pracę na tym odcinku. 
boiska sportowe w celu ,konkretnego Nowy styl pracy WKKW musi opie 
przygotcwania jej do oczekujących rać się na kolektywności. Komitet 
ją zadań, związanych z gigantycz- musi krytycznie i sam'okrytycznie 
nym 6-letnim Planem gospodarczym, analizować wszystkie S!)ra\':y i podej 

stawiciel GKKF, miejsce ~odne bo­
ha.terskiej, robotniczej Łodzi, która 
już niejednokrotnie dawabl. dowody, 
że tam, gdzie chodzi o prac~ twórczą 
dla dobra. całego społeczeństwa, ni­
gdy nie pozostaje w tyle za innymi. 

GŁ.AżEWSKA W IMIENIU 
ŁóDZKICH SPORTOWCóW 

Na zakończenie obrad, na trybu.oę 
wśród oklaisków weszła popularna 
zawodniczka łódzka, Głażewska, któ­
ra w imieniu sportowców wojewód~ 
twa łód:&kiego i m. Łodzi wyruiła 
podziękowanie za zaproszenie czoło­
wych sportowc6w na plenum. 

- Czujemy się współodpowiedsłal­
ni - mówiła Głażewska - za dal­
szy rozwój kultury fizycznej nasze­
go terenu. 

SPADEK EKSPORTU MASŁA 
Eksport mas.la polskiego zagrant­

cr: IZOOtał 2lUpełnie zahamowany. żej zera. 

O godzinie 9 rano sala konferen.­
~Yjna przy. ul. Ogrodowej zaczęła siQ 
JUZ zapełniać zaproszonymi gośćmi. ,----------1 wśród których dostrzec można było 
wielu działac;i;y sportowych i pop'l-

w 'którego progi wstępujemy. mOVl"llĆ konkretne uchwały. 
KOXKRETXE ZADANIA Podejmowanie uchwał to jednak 

- Oceniamy :fakt naszej tu obec­
noi§ci, ja.ko dużej wagi wydan.:enie 
w życiu każdego zawodnika, który 
przestał być, dzięki obecnemu ustro­
jowi i stosunkowi władz Polski Ludo 
we do spraw sportu, traktowany jako 
podrzędny czynnik współtworzącego 
kulturę fizyczną naszego na.rodu. 
Kulturę fizycznę charakteru po· 
wszechnego, masowego i socjali.stycz 
nego. 

.-' l!l. I 1,„ ~I -~ . i_ , l~aa.-~00. :·. ~7;!~a:~;~;~Ej ~~tt~~ecfef~ fW ~ ~·· _ ~. Partii W' osobie sekretarza KŁ, tmv. 
Uzdańskiego, prezydenta miasta. 

PANSJ.'WOWY TEATR tow. Minora, wojewody Szymanka 
im. STEFANA JARACZA NIEDZIELA 19 MARCA 1950 przedstawiciela GKKF, płk. Szem~ 

(ul. Jaracza 27) 8.00 Dziennik poranny. 9.00 Kon· berga i wielu innych działaczy robot.. 
Dziś o godz. 19.15 sztuka L. Krucz. niczej Łodzi oraz 3 przodowników 

kows~ego pt. „Odwety" w drugiej cert organowy. 9·80 Muzyka z płyt. pracy - wywołuje poruszenie wśród 
wersJl. 10.20 „Wieś śpiewa i tańczy". 11.12 zebranych i podnosi' jeszcze bardziej 

W poniedziałek 20 bm. _ teatr (Ł) „Od naszych korespondentów". ten nastrój, sprawiając, że szept pro-

Dieczynny. 1127 (Ł) Reci~-1 ' · 157 wadzonych tu i ówdzie rozmów cich· 
· .... spiewaczy. 1 · ?:ie i robi si0 idealna cisza. Gdy sta-

P Aiq-STWOWY TEATR NOWY Sygnał -n · h · ł w· · M " v-su 1 eJna z 1ezy a.- ry, gdański zegar wybijał godzinę 

(Daszyńskiego 34. teL 181-~4) riackiej. 12.04 Dziennik południowy. 9.30, prezydium WKKF zasiadło J"uż 
Teatr nieczynny aź do odwołania. 12.15 Koncert. 13.00 „U naszych twór za stołem prezydialnym i rozpoczęto 

TEA~fi:J.:r~z~~HNY ców". 13.15 Audycja regionalna. ob;ady, które się przeciągnęły do go-
• 14 00 w· J . I dzmy 14.45. 

(ul. Obronców Stalingradu 21.: • iersze • Kochanowskiego. Jakie sprawy omawiano na tym 

teL 150·36) 14.20 Koncert Polskiej Kapeli Ludo- pierwszym, roboczym, bo takim było 
Codziennie o godz. 19.16 ,,Niemcy" wej. 14.25 „życiorys Wacława świąt- w istocie, zebraniu plenarnym WKKF 

Leona Kraczkowskiego z Karolem kowskiego". ll5.00 Kwadrans piosen- w Łodzi? 
Adwentowiczem w roli prof. Sonnen JAKIE ZADANIA STOJ .t 
brucha. ki. 15.15 Koncer~ dl~ świetlic dz~ecię. CHWI~I PRZED NASZY~i ~J'J~ 

W poniedziałek teatr nieczynny. cych. 16.00 Dz:ienmk popołudniowy. WANIEM FIZ. I SPORTE.l\17 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 16.20 „Nasze chóry ~piewa.ją". 16.50 
„LUTNIA" . „Dzieje książki". 18.00 Konstanty Za 

(uL Piotrkowska 243) słonow" - słuchowisko. 19.00 Fr. 
Dzi~, o ~odz. 19.15 ,,Królowa przed 

mieścia.". Schubert - Oktet. 19.30 „Węgry 

PA:iq-STWOWY TEATR LALEK przemawia.ją do Polsk"i". 20.00 Dzien 
„PINOKIO" nik wieezorny. 20.40 (Ł) „Pa.n i bu-

(Łócff, ni. Nawrot 27. tel.135·7') rza''· 21.00 Wieczorna Serenada. 
Niedziela, dnia 19 marca br., goclz. 21.80 Polskie pieśni rń~owe. 21.50 

12 - widowisko <>twarte pt. „Histo· 
ria ca.ła o niebieskich migdałach". (Ł) Zapraszamy do tańca. 22.05 (Ł) 

PA~STWOWY TEATR LALEK Wiadomości sportowe lokalne. 22.15 
„ARLEKIN" (Ł) Wiadomości sportowe. 22.80 Mu· 

CŁ6dź, Piotrkowska 152, teJ. 258·99) ZY'ka taneczna 23.00 Ostatnie wiader 
Niedziela, dnia 19 marca. br. o go. mo~ci 24 oo · Zakończenie audycji 

dzinie 15 i 17.15 widowisko pt. „Zło-,. H~ · · 
ta rybka". 1 ymn. 

-ILlll& ... 
ADRIA - dla młodzieży (Stalinir 1) dzina 11 

„Czarodziejskie ziarno" godz. 14, REKORD (Rzgowska 2) „Czarodziej 
16, 18, 20, poranek godz. 11 sadów'* dla młodzieży godz:ina 14; 

BAŁTYK_ (Narutowicza 20) „Miasto „Płomień Nowego Orleanu" godz. 
westchnień" godz. 13.30, 16, 18.30, 16, 18, 20 
21 STYLO\.VY (Kilińskiego 123) „Lek-

BAJKA (Franciszkańska 31) ,,Pu· komyślna s·:ostra" godz. 12.30, 15, 
stelnia Parmeńska" I seria godz. 17.30, 20 
·14, 16, 18, 20 śWIT (Bałucki Rynek 2) „Miłość na 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - ,,Pro-- lekarstwo" godz. 14, 16, 18, 20 
gram aktualności krajowych i za· TĘCZA (Piotrkowska 108) „O 6 wie-
granicznych Nr 12" - godz. 11, 12, czorem po wojnie" godz. 14.30, 
18, 16, 17, 18, 19, 20, 21 16.30, 18.30, 20.30 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) TATRY (Sieflkiewicza 40) ,.J)ubrow-
„Statek pułapka" godz. 14, 16, 18, ski" godz. 16, 18, 20, pora.nek go. 
20, poranek godz. 10, 12' dzina 11 

MUZA (Pabianicka 178) "Rajnis" WISŁA (Daszyńskiego 1) „Miast.o 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 westchnień" godz. 13, 15.30, 18, 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Piędź 20.30, poranek godz. 10.30 
ziemi" godz. 18.30, 16, 18.30, 21, WŁóKNlARZ (Próchnika 16) ,,Awan 
poranek godz. 11 tura na wsi" godz. 14.30, 16.30, 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 18.30, 20.30, poranek godz. 11 
,,Ziemia woła" godz. 15, 17.80, 20, WOLNC'ść (Napiórkowskiego 16)­
poranek godz. 11 „Torpedowiec Nieugięty" god;i;. 14, 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) ,,Zo· I 16~ 18, 20, poranek godz. 11 
ja" godz. 14, 16, 18, 20 I ZACH:Ę)TA (Zgierska 26) „Burza nad 

ROMA (Rzgowska 84) „Czarci żleb" Azją" godz. 16, 18, 20, pora.nek go. 
godz. 15.30, 18, 20.30, poranek go-- dzina 11 

Aby dać odpowiedź na to pytąnie, 
musimy najpierw uprzytomnić sóbie, 
jakie w tej chwili zadania sipocz:,"Wa· 
ją 11a naszym wychowa~iu iizy~z 
nym i sporcie. 

W chwili obecnej, w chwili za-­
ostrzającej sil) walki klasowej 
i wzmożol)ej walki o pokój i socja,­
lizm, w chwili gdy w>:.tępujemy w 
6.letni Plan gospodarczy, wychowa 
nie fizyczne i sport mają za zada.nie 
przede wszystkim wychować jak naj­
liczniejsze kadry radosnych, silnych 
:fizycznie i moralnie, odpornych na 
wszelkie trudy obywateli. Oto naj· 
waźniejRze zadanie stojące przed ruv 
mi. · 
URZECZYWISTNIAMY ZADANIA 

I 

POSTAWIONE N.AJ! 
PRZEZ BP KC PZPR 

- Powstanie Komitetów Kultury 

ll~ISZE WYGRAllE 
59 LOTERII 

i bi ~i-p1eri1a I-ei liasy 
Gł6wna wygrana dnia 1.000.000 zl 

padła na ·Nr 42478 " Łodzi. 

Wygran~ 500.000 :zł padła na Nr 
27104. 

I 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
NrNr: 10459 15693 18514 23459 59276 
80450 86192 101727. 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
NrNr: 17760 . 63406 63996 64003 

•78192 92839 102706. 
Wygrane po 16.000 zł padły na 

NrNr: 354 2304 6513 13383 14196 
17715 21432 21975 23110 24685 28572 
30909 83687 37302 44392 47225 47838 
49016 50362 64700 66247 68141 68417 
79093 81648 87991 89400 91956 94258 
94849 95735 97115 99897 101130 
104595 108197. 

nie wszystko. WKKF prze;i; osobisty 
Jakie więc w związku z tym kon kontakt 7. terenem mu;;i kontrolować 

kretne zadania stają przed WKKF wykon~!Wanie t~·ch uchwał, musi 
w Łodzi. Powaine i nie łatwe. Do przyjąć ;,;asa.clę ciągłej observ.-acji 
czołowych zadań musimy zaliczyć żrwego człowieka. 
przede wszystkim walke o dalsze or. 
ganizacyjne i polityczne wzmocnienie OżYWIOKA DYSKUSJA 
na.sz~·ch LZS, zwłaszcza w PGR i kół Wokół tych nowych zadań, shoją-
sportowych, otoczyć większą opieką crch przed przystępującym do dzia­
na polu kultury fizycznej i sportu łalności WKKF w Łodzi, rozwinęła 
s;i;kolnictwo tak ogólnokształcące, jak się wczoraj długa, ·wyczerpująca dy­
i zawodowe, nawiązać ścisłą współ· sb.-usja. Głos brało w niej 11 mów­
pracQ i okazać na~alej idącą pomo.c ców. Znaczna część dyskutantów 
na polu kr;i;ewienia kf i sportu klu. wskaz::rwała na masę trosk i niedo­
bom „Gwardii" oraz ;,Legii" i wresz ciągnięć, tkwiąc~;ch jeszcze w na­
cie zwalczać do końpa zgubne tradycje szym życiu sportowym, z .którymi 
sportu burżuazyjnego, tkwiące jesz· walka uzupełrii pla.11 . działalno. 
cze w niektórych nas;i;ych klubach, ści WKKF na rok 1950. przyjęty je-
a nawet zrzeszeniach sportowych. dnogłośnie przez plenum. 

GOSPODARKA MUSI BYć - Dorobek dzisiejszych obrad bę-
RACJONALNA dzie miał niewątpliwie doniosłe zna. 

Do dalszych zadań WKKF będzie czenie dla tlalsr.ego rozwoju naszego 
należało racjonalne wydatkowanie wychowania fizycr.nego i sportu, ale 
:funduszy, jakie Pańl>'two i społeczeń· tylko wtedy, gdy zostaną one prza­
stwo przeznaczy na sport i W',rcho· niesione w teren i o ile b~ą całko· 
wanie fizyczne, dalej kontrola nad v.ricie wprowadzone w życie - pod· 
sprawiedliwym. rozdziałem sprzętu sumował wczorajsze obrady WKKF. 
sportowego, racjonalne wyzyskanie płk. ·szemberg. Istotnie same uchwa· 
fachowców i instruktorów sporto· ły nie poprav.ią sytuacji. Jedynie 
wych oraz otoczenie i polityC'Zną I kontrola ich wykonania może przy· 
opieką, jak również organizowanie nieść korzyści i dać pożądane wy­
'kursów szkoleniowych i racjonalny. niki. We '"rspółzawodnictwie między. 
zgodny z polityką Pafistwa Ludowe- komitetowym WKKF w Łodzi powi­
go, dobór kandydatów na. te kursy. nien zająć, jak tego mu życ:.i~·ł pl';i;ed. 

- Najwyższym celem naszej dzla.. 
łalności sportowej - mówiła dalej 
Głażewska - będzie pomnożenie 
zdrowia i zachowanie sprawności dla 
walki o realizację Planu 6-letniego. 

DEPESZE 
Po przemówieniu Głażewskiej, W'f· 

słano depesze do Marszałka Polski -
Konstantego Rokossowskiego, prz~ 
wodniczącego GKKF posła tow. Mo­
tyki i prezesa Rady Ministrów row. 
Cyrankiewicza zapewniają~, że spor­
towcy województwa łódzkiego i m. 
Łodzi, doceniająe stosun,ek władz 
Polski Ludowej do spraw kultury fi­
;i;ycznej, pracować będą z zapałem 
nad realizacją zadań, jakie zostan· 
postawione wychowaniu fizycznemu 
i sportowi w Polsce Ludowej. 

- W pracy swej - donoszą dep~ 
sze - będziemy korzystać ze wska­
zań, jakie dały nam: Uchwała BP KC 
PZPR, GKKF i doświadczenia przo­
dujących światl.1 sport.owców Zw1ą7r 
ku Radzieckiego. (Kr.) 

Pi~ściarze ŁKS Włókniarza 
· zdobywają 5 tytułów mistrzowskich 

T d • batalia bokc;erów Lodzi zakońe7.ona. Tytuły mi· skiego (Zw.) i w wadze ciężkiej Ja· 
rzy OIOWO strzowskie w kolejno:ści wag zdobyli: Anielak (Ba- skóła (Wł) wygrał wysoko na. punk· 
wełna), .Czarnecki (Zw.·Zryw), Zajączkowski (Z-.r. Zryw), Marcinkow- ty z Gampem (Ogn.). 
ski (ŁKS-Wł.), Debisz (LKS-Wł.), Wieczorek (LKS·Wł.) i Jaskóła Widzów 6 tysięcy. Walki .pl"Owa.-
(LKS·Wł.). dził w ringu ob. Lisowski. 

Jak z tego wynika, zdobyciem naj" itk.;;zej ilości t:rtułów mistrzow-
skich może sie poszczycić ŁKS- Włókniarz (5), przed Zwią~kowcem· 
Zrywem. (2) i Bawełną (1). 

Wczorajsze walki finałowe mbu· 
dziły wielkie zainteresowanie, odby. 
wały się przy szczelnie wypełnionej 
widowni. Jak to z góry przewidywa­
liśmy, ,,stara gwardia" zwycięslko od­
parła ataki młodzieży, za wyjątkiem 
wagi muszej, gdzie rutyna Stasiaka. 
musiała ustąpić przed młodością i ży· 
wiołowością Anielaka. 
Pewną niespodziankę sprawił 

swym licznym sympatykom Wojnow· 
ski. Wczorajszy „Kola" był po pro­
stu cieniem tego Wojnowskiego, J<M. 
ry przed kilkoma tygodniami stawił 
tak za.cięty opór Kolczyńskiemu, bę· 
d~c dla niego przez dwie rundy zu­
pełnie równorzędnym przeciwnikiem. 
W ojnows1d musi pamiętać, a przeko­
nał się o tym najlepiej wczoraj, że 

dobry 1.iokscr poza silnym ciosem, co 
jest bezsprzecznie cechą. dodatnią, 

musi posiadać odpowiedni zapas wie­
dzy technicznej i.„ myśleć w czasie 
walki. Sierpy Wojnowskiego, z któ­
rych każdy nosił w sobie zadatki no 
krntu. pruły tylko powietrze, a bez 
myślne a.taki głową i ciałem, mogące 
się zakończyć niebezpiecmł kontuzją 
przeciwnika, przyniosły Wojno-wskie-

mu zupełnie iasłnżoną dyskwalifi~a.­
cję. 

W waga.eh lelddej 1 p6łśredniej 
spotkali się koledzy klubowi. Ale w 
przeciwieństwie do walki l\farcinkow· 
skiego z utalenrowanyn1 i młodyn1 

Jędrzejczakiem, st-0jącej na dobrym 
poziomie, Debisz i Nagaj::<ki dali pa­
rodię bo:>:sil, wyraźnie unikając wal­
ki. Po dwóch obustronnych napom­
nieniach skończyło się dyskwalifike· 
eh w drugim starciu Naga,is~iego. 

Wyniki techniczne: waga musza: 
Anielak (Baw.) wypunktował Stasia 
ka (Zw.); kogucia: Czarnecki wygrał 
wysoko na punkty z Szalińskim (Ba­
wełna); waga piórkowa: Zajączkow­
ski (Zw.) po chaotycznej walce zwy 
ciężył Olczyka. (Wł.); waga lekka: 
Jędrzejczak (Wł.) przegrał przez 
technic;i;ne k. o. w trzeciej rundzie z 
Marcinkowskim (Wł.); półśrednia: 
Debisz (Wł.) zwycięża w drugiej run 
dzie przez dyskwalifikację Na.gaj· 
&kiego (Wł.); waga śre<fnia: Olejm:{ 
nn.) wygrywa wysoko na punkt~ 
z Piórkowskim (Ogn.); waga. pół 
ciężka - zwycię--6a Wieczorek (Wł.) / 
z powodu dyskwalii;ilracji Wojnow-

G t. O a 
Orra• t.64zldego B:omłtei. l W0Je­
w64Zkle10 Komitetu PobkfeJ Zle· 

llnoczoneJ Partii RołlotnłcseJ 

B e«a1aJe1 
KOLEGIUM B.EDAKC'l'.JNK. 

T•letODJ'I 
Redaktor 111e1:elnJ' 111-14 
Zastępca red. naczelrego 211-23 
Seltretarz odpmmedzlaln7 21.M5 
Dział partyjny Ull-19 

Dział korespoqdent6w robf:~. 
nlczycb l chłopskich oraz 
redak•orów gLzetek kłen· 
nych 23-12 

Dział mutacji 223·29 
D'Złał mlejskl I sportoWJ' 2Sł-21 

wewn. 11 u 
D;zlał ek:onomlcmy 211-11 
Dział rolny 154-21 

RedakcJ• nocn:i 
wewn.• 

172-11 
KoJporłał. 

!.ód!, PlotrkoW!!'ka 'IO, teL 22!-!2 
Adminlstraeja !80·42 
Dział ogłoszeti: t.ódt, Piotrkow-

ska 104a, tel. 111·50 l Uł-76 

Wydawca RSW „Prasa" 

Adr. Bt4.l ł.ódt, PlotrkOWlka ... 
m·cle piętro. 

Druk. Zakł. Graf. BSW „Prua" 
t.6cU, al. żwirki n, teL 206·& 

I 

cierających. W rękach powstańców pozostały główne punkty umoc 
nień: Arsenal, pałac i fort Selimgura. 

Tego dn:ia nie palono w domu ognia i nawet rannym nie przy· 
gotowano gorącej strawy. Darinat nasypała na dłoń Jenny garść 
suszonych ziarn kukurydzy. 

Trudno było roZipoznać Jenny w tym tłumie. Rozczochrana, 
z zapadniętymi OC'lami, w porwanej sukience, była podobna do 
żebraczki. Od dawna już nikt jej nie pilnował. W tym ogrom· 
nym, ociekającym krwią mieście, które biło się o swoj~ niepodle· 

głość, nikt nie zwracał uwagi na małą Angiielkę. 
Który to już dzień słyszała Jenny głuchi?, równomiernie powta­

rzające się huki, ciężkie wybuchy pocisków i bliskie pękanie grą-­

.natów? 
Uparcie strzelając i walcząc na bagnety, ulice Szewców, Tkaczy, 

Ogrodów dom za domem były powoli zajmowane przez posuwa-
jące się naprzód połączone wojska brytyjskie. • 

Sipaje rozdzielili się na osobne oddziały i bili się, ltażdy na 
swoim odcinku, broniąc zażarcie każdego domu, każdej ulicy. Trze­
ma kolumnami posuwali się Anglicy, utrzymując cały czas łącz· 
ność między sobą. 

Sipaje wolno cofali się do środka miasta, każdą piędź ziemi zra· 

azając gorącą krwią. Nad wieezorem siedemnastego września, siódme­
go dnia szturmu, tylko trzecia część miasta była zajęta przez na· 

Pomocnik Mac Ferneya, młody muzułmanin, biegły ,„ medycy­

nie, zginął od odłamka pocisku. Szkot .pracował sam, nie śpiąc 

już czwartą dobę. Br(łkowało łóżek, rannych kładziono na gołej 

podłodze; cała mozaikowa podłoga była zalana krwią, a tu wciąż 
przynoszono nowych. Lżej ranni przychodzili prosto z pola bi­
twy, przewiązywano im rany i znów wracali do walkL 

Strzelanina nie milkła nawet w nocy. Wściekła kanonada 
grzmiała na wszystkich ulicach środkowej części mi;asta i dzielnic 
w~chodnich. Chłopcy przybiegali z ulicy i przynosili wiadomości: 
Arsenał trzyma się; ulica Ogrodów poddała się; bój wre już w 
Wielkim Meczecie. 

Ósmego dnia szturmu pulkown.ik Harris kazał ustawi~ swoje 
działa na rogu ulicy Rusznikarzy. Stąd jak na dłoni była widocz· 

na fasada pałacu i przylegający do niej z lewej strony, strojny 
w kolumny biały dom rezydencji. 

- Cel - lewe skrzydło pałacu - ognia! - wydał rozkaz puł-
lrownik. . 

Pociski amiatnie runęły na dziedziniec, taras i dach białego 
gmachu. 

Kobiety i dzieci skupiły się przy murze w tylnej części podwó­

rza. Darinat, znajoma Jenny Hinduska rozesłała w cieniu maty 
1 7.aprQSiła ją, aby obok niej siadła. Prz.vnios wodv i podzieliła 

a1 s Jenny swym rannvm iDOSilkiem.. D·M4170 

Ziarna. były jasnożółte i . twarde jak żelazne korale. Jenny 
udało się rozgryźć zaledwie kilka ziarnek. Hinduska rpokazala jej 
jak należy moczyć ziarna w wodzie, ogrzanej na słońcu, a potem 
rozgnieść je w małym drewnianym moździerzu. Dała jej swoje 
wiaderko i wskazała miejsce, gdzie można brać czystą wodę. 

W południe pociski .zaczęły dolatywać i do zachodniego kąta 
podwórza. 

- Wszechmogący Allachu ratuj nas! ... zawodziły kobiety i chwr 
ciwszy dzieci, biegały z rogu do rogu nie wiedząc, gdzie się ukryć. 
Pocisk trafił w kamienny mur dziedz'ińca, tuż obok Jenny; mur 
.zachwiał się i runął rozsypując się w drobne kamienie. 

,,Ratujcie''!.„ „Ratujcie"!.„ Darinat nieprzytomna z przera­
~ia wybiegła na środek podwórza z dzi~ckiem na ręku. 

W wodotrysk uderzyła bom.ba rozbijając marmurowe ściany 
basenu; woda rozlała się po dziedzińcu. 

Nowy !Pocisk - huk i krzyki„. Darinat zrobiła krok naprzM, 
dziecko na jej rękach krzyknęło i zamilkło. Krew wystąpiła na 
śniade czoło dziewczynki - odlamek rozpłatał jej skroń; 

- Ai-ai, Bóg z nami! - krzyknęły kobiety. 
· W odpowied.71i, gdzieś zupełnie blisko wystrzeliła armata i za· 

ineszczały ręczne karabiny. 
,,...., Mił~ierdzia. wielki Allachu. miłosierdzi.al 


